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Budapeszt Informuje o swuch bokserach

W koszykówce wygrywają gospodarze

NA TO niema rady. Ktoś murl 
przejfrać.. tylko najważniejsza, 

ta trzeba umieć przegrać, i oaym nie 
zawsze wszyscy chcą sią zgodzić. 
Majchrzycki powiedział nam po me­
czu, te nie chce nic mówić o wyni­
kach. Mote miał i rację, mole feet to 
najbardziej sportowe .podejścia, nie 
krytykując wyników sędziowskich. Bo 
co tu duto mówić. W meczu Tom- 
czyński — Wojnowski warszawiacy 
byli zdania, te Tomczyński wygrał 
bezwarunkowo, a natomiast w spot­
kaniu Adamski — Majewski poznań- 
czycy twierdzili, te zwycięstwo war- 
ciarza nie ulegało wątpliwości. I jak 
tu wszystkich pogodzić? Na to nie 
ma rady — tylko pozostaje jedna dro 
ga — poddać się bez zastrzeżeń wy­
rokom sędziów neutralnych. Warta 
zresztą wybrała najbardziej nieodpo­
wiednią drogę, podważając wynik spot ■ 
kania Archacki — KlimecH i składa­
jąc protest (odrzucony) spowodu ja­
koby formalnych uchybień.

Tak jest, trzeba umieć przegraćl 
To jest ważna zasada w sporcie. Nam 
się jednak zdaje, że nie trzeba mieć 
żalu do sędziów. Warta powinna 
mieć raczej pretensję do Malaka i 
Klimeckiego, którzy przegrali jej 
mecz, zdradzając zupełny brak przy­
gotowania do tak poważnego spotka­
nia. Właściwie to nawet 1 do zawo­
dników nie można mieć talu, boć to 
przecież tego rodzaju spotkania toczą 
ce się o wysoką stawkę, mogą w zu­
pełności wypaczać istotną wartość 
boksera. Nerwy mogą zawieść, a na

piero w ostatniej chwfli został ujaw­
niony, Jak nam twierdził dr Albrecht, 
Tomczyńskl Już w sobotę był tuk o- 
słabiony, że rnusiał być podtrzymy­
wany specjalnymi pigułkami.

Czy Grochów wygrał zasłużenie? 
Na to pytanie trudno odpowiedzieć.' 
Dla warszawiaków — tak, dla po- 
znańczyków — nie! Gdy rozmawia- j 
łem na temat spotkania z jednym z I 
tzw. działaczy pięściarskich i powie- ! 
działem, że uważam, iż Tomczyński j 
powinien wygrać — otrzymałem od­
powiedź, że nie znam się na boksie. 
Tak więc należałoby wypośrodkować 
pewną linię. Mnie się zdaje, że oce­
niając siły obu drużyn, mecz teorety­
cznie powinien się zakończyć remi­
sem. Byłoby to chyba najsprawiedliw 
sze wyjście z sytuacji.

0 TYCH - CO ZAWIEDLI
Jak już wspomnieliśmy, w Warcie 

zawiedli przede wszystkim Malak i 
Klmccki. Malak był szablonowy —. 
bez polotu, przegrał wysoko. Klimec- 
ki by) niewątpliwie daleki od repre­
zentacyjnej formy, miotał się po rin­
gu bez z góry obmyślonego planu, 
jakkolwiek walczył b. ambitnie.

(Dokończenie na utr. 2-ej)

Nasi czołowi narciarze

Od. lewej: Tadeusz Kozak ((Kisła Zakopane), Jan Pawlica, Staszek Marusarz— 
najlepszy skoczek polski, Jan Gąsienica-Cia ptak, Andrzej Bachleda-Curui (wszy­
scy SN PTI Zakopane), Mieczysław GąsienicaSamek (Wista Zakopane),

Ulochy - Czechosłowacja 3:1
Zasłużone zwycięstwo gospodarzy

to nie ma rady.

O 7-EM KG MNIEJI
Grochów też mógłby mleć tal do 

Szatkowskiego, który walczył poniżej 
formy, czy też do Sobkowiaka, który 
ostatnio był chory na żołądek i nie 
mógł startować, psując całą kombi­
nację. A kombinacja była, że tak po­
wiemy, wyższa I Tomczyński zrzucił 7 
kg i z półśredniej rnusiał przejść do 
piórkowej, w koguciej miał według 
tego planu startować Sobkowiak.

Ten plan strategiczny był trzymany 
w ścisłej tajemnicy do niedzieli i do-

Przerwa w walce

Mecz z Walcollem byl dla Louisa 
ciężkim spotkaniem. Na zdjęciu wi­
dzimy moment, gdy w przerwie mię­
dzy starciami sekundant Louisa 
chłodzi mu twarz lodowatą gąbką. 
Rysy Louisa wykazują wielkie zmę­

czenie

Dramatyczna walka AZS - Wista
Akademicy wygrywają po dogrywce

Drużyny wystąpiły w składach: Wisła: 
Stok, Ariet, Pawlik, Hegerle, Kowalów- 
ka, Krakowski, Kumała. AZS: Bartosie- 
wie*. Popiołek, Jaźnicki, Nowakowski, 
Drzewosoweki, Truszkowski.

Pierwsza połowa nie zapowiadała emo­
cji, które po przerwie osiągnęły twój 
szczyt. AZS grając w szybkim tempie pro 
wadził 5:0, potem 10:5, a skończył pierw 
szą połowę z przewagą 7 koszy (24:17). 
W drugiej połowie Wlała dzięki dosko­
nalej grze Stoka i Arieta, zdobyła pro­
wadzenie 30:29. W normalnym osadę 
gry, aś czterokrotnie następowało wy­
równanie. Widzowie, którzy w pierw­
szej połowie wyraźnie sympatyzowali z 
AZS, teraz, kiedy prowadzenie obejmo­
wało kolejno obie drużyny, podzielili 
się na dwa obozy.

Przy stanie 17:35 dla WMy opuścił 
za 4 przewinienia Jaźnicki, wobec eze- 
go Wisła zyskała poważny atut. AZS wy 
równał dzięki Bartosiewiczowi. W przer­
wie podczas zmian w zespołach publice 
ność nieustannie dopingowała obie dru­
żyny. AZS prowadził 42:38 (Popiołek), 

I z kolei objęła prowadzenie Wisła 45:44

dzięki Stokowi. Przy tym stanie, a dzia­
ło się to ledwie na sekundy już przed 
końcem meczu, sędzia podyktował 2 
techniczne dla AZS, co spotkało się z 
energicznym protestem Wiały. W czasie 
3 minutowej przerwy atmosfera wśród 
zawodników i widzów była niesłycha­
nie podniecona. Dysputowano zawzięcie 
na temat słuszności orzeczenia sędzie­
go, przy czym Stok bezceremonialnie 
wypchnął z boiska kierownika swojej 
drużyny w obawie o nowy karny. Roz­
mowy między zawodnikami obu drużyn 
odbywały się przy nieustannym gwarze 
publiczności, aś wreszcie kiedy uciseyło 
się, AZS wyrównał 45:45 i właśnie był 
koniec terminu spotkania, wobec ecego 
narządzono dogrywkę.

▼ dogrywce, przy ciągłym dopingu 
widzów Stok pięknym, dalekim strzałem 
zdobył prowadzenie dla Wisły 47 >45, 
ale zaraz potem Popiołek wyrównał 
dla AZS. Przy stanie 47:47 Stok rnusiał 
opuścić boisko sa 4 przewinienia, teras 
więc zkolei wzrosły szanse AZS. Dzięki 
Popiołkowi AZS zdobył prowadzenie 
58:47, Pawlik jednak podwyższył • 2

Ogłoszenia do numeru Świątecznego 
do dnia 2O.XII br»

do numeru Noworocznego 
<fo dnia 29.Xff br.

przyjmuje Administracja „Przeglądu Sportowego", Warszawa, Mokotowska 3 

ponadto ogłoszenia przyjmują»

P AP. — Dział ogłoszeń — Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej lt

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" — Warszawa, ul. Daszyńskiego nr 14 
oraz wszystkie oddziały

FIRMA PIETRASZEK — Warszawa, ulica Wspólna nr 50

kosze dla Wisły. Jeszcze ras nastąpiło 
wyrównanie 50:50, po którym Bartosie­
wicz zdobył 2 kosze, a, że upłynął ter­
min dogrywki tym samym rozstrzygnął 
mecz zwycięsko dla AZS 52:50.

Koszami podzielili się, dla Wid,: 
Ariet 21, Stok 19. Pawlik i Hegerle po 
4, Kowalówka 2. Dla AZS: Bartosiewicz 
17, Jaźnicki i Popiołek po 14, Drzewo- 
sowski 3 i Nowakowski 2. Wyróżnili 
się w Wiśle Stok i Ariet, w AZS *— Jaś- 
nicki, Bartosiewicz i Popioiri. Nowa­
kowski imponował spokojem w najbar­
dziej dramatycznych momentach. Sędzio 
wali łodzianie Misiak i Kościeliski.

WISŁA — ZNICZ 57:43 (22:18)
(kiedy drużyn: Wisła: Stok, Ariet, Ko- 

welówke, Hegerle, Pawlik, Bieniek. Znicz: 
Dudę, Kozłowski, Mlizczak, Wojtowicz, 
Płeczklewlcz, Morawski, Kondratiuk.

W pierwszej połowie Znicz, dzięki kil­
ku kolejnym koszom Kozłowskiego uzy­
skał prowadzenie 16:14. Po przerwie Wi­
lle prowadziła zdecydowanie, wygrywa­
ją« spotkanie 57:45. Koszerni podzielili 
•lę, die Wisły Stok 14, Ariet 20, Hegerle 
I Kowelówka po 4, Bieniek 3 I Pawlik 2. 
Dla Znicza — Kozłowski 18, Duda I, Woj­
towicz A Miszczak 4 I Kondratiuk 2. W 
zespole Wisły należy wyróżnić przede 
wszystkim Arieta, w Zniczu — Kozłowskie­
go. lędzlowell pp.: Misiek I Kościelski 
(Łódź).

Ofefr broni 
mistrzostwa 
Francji

Stefan Olek staje 15 bm. na ringu w 
cali JMutuaEU“ w Paryżu przeciwko 
Georges Martin w walce o tytuł mistrza 
Francji w wadze ciężkiej. W spotkaniu 
tym Olek bronić więc będzie swego ty­
tułu.

Następnie Olek ma kilka jeszcze spot , 
kań w projekcie, a mianowicie z Jack i 
Londonem w Manchesterze, Johnnte j 
Ralph w«. Johannesburgu (Południowa I 
Afryka) i c Freddie Millsem 28 stycznia 
w I/sndynie. Niedawno Olek uległ Mili­
ana* pe li randach aa punkty

BARI, 14.12 (Tel. wŁ). Między- 
państwowe «potkanie w piłce noż­
nej między Włochami a Czecho­
słowacją zakończyło się jak na- 
ogół przewidywano zwycięstwem 
gospodarzy 3:1 (1:0). Zwycięstwo 
Włochów jest zasłużone, byli oni 
bowiem lepsi taktycznie i szybsi.

CSR: Kopecky, Senecky, Va- 
dral, Balazi, Kojsky, Karel, Koksz 
tejn, Kubala, Kriżak, Riha,«Szy­
mański.

Włochy: Battigaluppo Ballarin, 
Maroso, Annovazzi, Parola, Gre- 
zar, Menti, Loik, Gabetto, Mazzo­
la, Carapallese.

Bramki dla Włochów strzelili: 
Menti, Gabetto i Carapellese po 
jednej, dla CSR honorowy punkt 
uzyskał Riha.

Pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem ciągłych ataków Wło­
chów, którzy jednak zastosowali 
grę ostrą, a czasami brutalną. W 
wyniku jej zeszedł w 4-ej min. z 
boiska kontuzjowany bramkarz 
czeski Kopecky, którego z powo­
dzeniem zastąpił rezerwowy Ho- 
rak, a w 30-ej min. środek napa­
du Kriżak również uległ kontuzji 
i na jego miejsce wszedł Bredak.

Pierwszą bramkę zdobył dla 
Włoch Menti w 10-ej min.

Po przerwie nacisk włoski 
zwiększa się coraz bardziej, Czesi 
są w defenzywie, ale lotny napad 
gospodarzy jeszcze dwukrotnie lo­
kuje piłkę w siatce gości. Strzel­
cami bramek w П-ej połowie byli 
Gabetto w 13 min. i Carapellese 
w 18 mir.

Koniec gry przynosi kontrataki 
Czechów, którzy przez Rihę w 38 
min. zdobywają honorową bram­
kę.

W zespole włoskim najlepszym 
był bramkarz Battigaluppo, obroń 
cy Ballarin i Maroso oraz lewa 
strona napadu Carapellese i Maz­
zola.

W drużynie czeskiej doskonale 
zagrał rezerwowy bramkarz Horak 
oraz Verdal w obronie. Zawiódł 
natomiast atak, któremu brak by­
ło szybkości i przebojowości.

Przygotowania
przed meczem z Węgrami

Już obecnie Zarząd PZB czyni wiel­
kie przygotowania do mającego aię od­
być w dniu 28 bm. w Poznaniu spotka­
nia międzypaństwowego Polska — Wę­
gry. Mecz rozegrany zostanie w hali 
Ciężkiego Przemyału Międzynarodowych 
Targów Poznańskich i rozpocznie się • 
goda. 16-«j. Obliczono, śe hala pomie­
ści swobodnie 12 tys. widzów, przy czym 
podzielono już halę na odpowiednie 
miejsca. Na miejscach stojących orga­
nizatorzy zamierzają pobudować pod­
wyższenie, by widoczność była wszędzie 
dobra. Już w przyszłym tygodniu znaj­
dą się w przedsprzedaży bilety.

■A Pełne zebranie PZB. odbędzie się 
w dniu 28 bm. w lokalu PZB w Pozna­
niu • goda. 9 rana.

Sędziował bardzo dobrze Bera- 
nek z Wiednia, widzów 50.000.

Л więc...
NORWEGIA

DZIWNE są czasami wyroty 
losu, jeśli to losem można 

nazwać. Międzynarodowy Zwią­
zek Bokserski (AIB) zawiadomił 
Polski Związek Bokserski, że orga 
nizację Mistrzostw Europy w r. 
1949 przyznaję Norwegii.

Jak wiadomo o organizację mi­
strzostw starały się trzy państwa: 
Polska, Czechosłowacja, Norwegia. 
Czechoslowacy wycofali swą kun- *■ 
dydaturę (być może licząc, te 
organizacja imprezy przypadnie 
Polsce i nie chcąc nam przeszka­
dzać). Pozostała tedy Norwegia < 
silny, zdawałoby się, kandydat — 
Polska. Silny, bo jak również, 
wiadomo Polska miała już przy­
znaną organizację Mistrzostw 
Europy w boksie na rok 1940. 
Szyki popsuła wojna, która nie po 
winna jednak mylić pamięci pa­
nom z AIB, że Polska w r. 1940 
imprezami sportowymi zajmować 
się nie mogłą, bo ciężko walczyła 
w trudniejszych będąc warun­
kach, niż się to niektórym działa­
czom na Zachodzie wydaje.

Koniecznie też chciano już za­
pomnieć, jaką pozycję pięściar- 
stiyo polskie zajmowało w Euro­
pie przed wojną, klasyfikując je­
dynie widocznie naszą słabą jesz­
cze pozycję teraz, która, bądźmy 
obiektywni, jest chyba uzasad­
niona.

Ale zapewne to nie ma nic do 
rzeczy. Boć chyba Norwegia nie 
jest mocniejsza od nas (nie mó­
wiąc o tym co było)

Przyczyny tej dziwnej decyzji, 
dopatrujemy się w dwóch punk­
tach:

Pierwszy — to pamiętne spóź­
nienie się naszego reprezentanta- 
delegata do Londynu na posiedze­
nie AIĘ-y, gdzie miał on bronić 
naszych spraw. Przedstawiciel 
Polski nie wszedł wówczas do za­
rządu Związku Międzynarodo­
wego — bo spóźnił się o 2 dni na 
wyznaczone posiedzenie. Spóźnił 
się, bo... na czas nie otrzymał de­
wiz.

Drugi punkt — to, że naszym 
zdaniem, polityka zarządzeń AIB 
nie idzie wyłącznie po linii spor­
towej. Że działają tam niewątpli­
wie fluidy, natury właśnie poli­
tycznej, dyktowane przez wpły­
wy anglosaskie, ogarniające rów 
nież naczelną magistraturę bok­
su i wypaczające niestety sens 
sportu

Te szkodliwe wpływy politycz­
ne dały się już zauważyć podczas 
mistrzostw Europy w r. 1947 w 
Dublinie i pokutują widocznie 
nadal.

Nie pozostaje nam nic innego, 
jak złożyć Norwegii szczęśli­
wemu wybrańcowi losu, gra­
tulacje i życzenia pomyślnego 
»organizowania imprezy. (Sg)
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Co myślano i mówiono
po premiera® w... ujeżdża

doprowadziła do zwycięstwa nad Wartę 9:7

ringowy. W

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
Powiedzmy również, że zawiódł A- 

damski, który właściwie nie pokazał 
nic godnego uwagi, a ciosy jego w 
większości wypadków były dość łat­
wo zbijane lub blokowane przez Ma­
jewskiego. Nie zachwycił również 
Wojnowski, operujący zbyt szerokimi 
ciosami. Natomiast b. podobał się 
Szymański — młody bokser myślący 
w ringu. Szkoda tylko, te zawodnik 
ten jest o odrobinę zbyt wolny. Vogt 
miał bardzo trudne zadanie znalezie­
nia luki w „kombinacjach" Komudy. 
Komuda niewątpliwie walczył nie 
czysto i paraliżował fuchy rywala — 
w tak sprytny sposób, aby tego nie 
mógł zauważyć sędzia
tych warunkach walka otwarta, któ­
ra odpowiadała więcej Vogtowi — 
była niemożliwa.

Sędzia Kubik po meczu powiedział 
nam:

— Komuda na ringu międzynarodo­
wym nie mógł by się pokazać...

Sobczak zaprezentował się dobrze; 
azybko zorientował się, że ma przed 
sobą Kolczyńskiego dobrze usposobio 
nego i zastosował dobrą taktykę de­
fensywną. Dzięki dobrej grze nóg 
przetrzymał dwie rundy.

Klimecki nie pokazał nic. Szedł 
naprzód chaotycznie i na tym koniec. 
Nie umiał skontrować przeciwnika — 
jak chociażby Rademachera w hali 
aa Służewcu. Inna sprawa, że Ar- 
chacki był przeciwnikiem przykrym, 
walczącym niezbyt czysto, lepiącym 
się 1 paraliżującym ciosy. Ale ozy tak 
rutynowany bokser jak Klimecki nie 
mógł znaleźć sposobu, aby utrzymać 
przeciwnika na dystans? Czy dobrze 
wyprowadzany lewy prosty nie mógł 
rozwiązać sprawy?

Powróćmy jeszcze do muszej. Sły­
szeliśmy głosy, że Malaka należy for­
sować jako reprezentanta Polski. Po 
meczu warszawskim odpowiadamy — 
nie i jeszcze raz nie! Jest to bokser 
bez polotu, a z Patorą boksował tak 
źle, jak to czynił w jedynej swej wal 
ce w Dublinie. Być może, że Malak 
speszył się pierwszym ciosem Patory 
i upadkiem na deski. Być może, ale 
właściwie od reprezentanta wymaga 
się, aby tego rodzaju przypadki nie 
denerwowały go. Jedyny cios, który 
Malak pokazał — to lewy prosty i 
na tym prawie koniec.

ski otrzymuje ostrzeżenie. Kilka do- malnością. Tymczasem dzielna posta- 
sów Tomczyńskiego odrzuca daleko 
Poznańczyka. Wkróoe jednak warsza­
wianin słabnie i dostaje ostrzeżenie 
za trzymanie. W końcu znów on do­
chodzi do siebie. Rundę nieznacznie 
wygrywa Tomczyński. Zdaniem na­
szym, wygrał on walkę jednym punk­
tem — co zresztą można dyskutować. 
Publiczność wita werdykt gwizda­
niem.

Komuda wygrywa z Vogtem. Wal­
ka jest bardzo brzydka i nieciekawa. 
Vogt chciałby walczyć na dystans, a-

wa Archackiego doprowadza do re­
misu. Wir. Klimecki prze naprzód, 
ale bardzo bezładnie. Walka toczy 
się na dystans. Runda remisowa — 
bez efektu. W II r. Klimecki ciągle 
dąży ku przodowi, ale wjeżdża na lę- 
wą Archackiego. Warszawianin otrzy­
muje ostrzeżenie za zbyt niskie uniki 
i tylko dlatego runda jest remisowa. 
W trzeciej Archacki przechodzi do 
natarcia i maca, podkreślamy „maca" 
— czy też „głaszcze" Klimeckiego, 
gdyż trudno uderzenia Archackiego 
nazwać ciosami. Kondycyjnie lepiej 
wytrzymuje spotkanie Archacki, run­
da jest Jego, Klincze zdarzały się co

czasem niestety wolą coś ostrzejszego.— 
Trzeba było patrzeć z jakim gazem szedł 
Kolczyński. (Fidownia poprosili nie 
chciała wierzyć, że to po... Otwocku.

•ją O Malaku krążyły legendy. (Wy­
starczył jednak Patora by je rozwiać.— 
Może nie na zawsze, ale tym razem — 
napewno. Mucha Grochowa bzykała gro­
źnie i dała swemu klubowi bardzo cen­
ne dwa punkty.

■Д- Niestety, bez kąśliwości, był to 
wszystko boks przeszłości. (T Grochu-

bry. Ten bokser - dżentelmen rozu­
mie, co to pięściarstwo. Przede wszy­
stkim wie, co znaczy obrona. Jego 
styl walki był niewątpliwie ładniej­
szy, niż Adamskiego. Niestety Majew­
ski nie posiada temperamentu, któ­
ryby mu pomógł do „pójścia za cio­
sem" w momentach najbardziej dogo­
dnych. Kilka razy, po zadaniu celne­
go prawego prostego, spóźnił się z 
dalszą akcją. Nadto Majewski nie j 
ma dostatecznej kondycji fizycznej, z ■ 
czym zdradził się w 3 r. (był to jego 
I-y mecz w sezonie). Kolczyński był i
dobry, wykazał znakomitą kondycję, i le Komuda przykleja się do niego i
Atakował bez przerwy i to z pewną i tamuje mu ruchy. Komuda często
myślą przewodnią, bijąc zarówno' w: „głaszcze" i „klepie" Vogta — gdzie 
głowę, jak i korpus. Wydaje się ' się tylko da. Dopiero w 3 r. Vogt ła- chwila w ciągu ostatnich dwu rand,
nam, że jednak jedyny mreprezentan- i pie dystans i trafia kilka razy niebez- Ogólny wynik 9r7 dla Grochowa,
tem przeciw Węgrom może być tylko i piecznie. Wygrał nieznacznie Komu- PROTEST
właśnie on. 1 da. Po walce Warta założyła protest,

Archacki miał trudne zadanie. Był Adamski zremisował z Majewskim, ponieważ uważała, że zeszło uchybie- 
dużo niższy od Klimeckiego i dla te- Pierwsza runda to szermierka na dy nie formalne, gdyż jeden z sędziów 
go czynił zbyt głębokie uniki, które stans, przyczym obaj przeciwnicy zbi- j nie wpisał do karty punktowej powo-
raziły widownię i sędziów. Archacki i ,’ają i blokują ciosy. Majewski trafia 
w niczym nie ustępuje technicznie 
Klimeckiemu, a może go nawet prze­
wyższa. Bokser Grochowa bronił się 
jak mógł, zbyt często wpadając w 
klincze, ale jak już zaznaczyliśmy, 
cięższy Klimecki mógł chyba znaleźć
i na to radę.

raz ezy dwa prawym prostym. Nie­
znaczna przewaga Majewskiego. Dru­
ga runda jest wyrównana, a pod ko­
niec jej Majewski zdradza pewne 
symptomy zmęczenia. W trzeciej A- 
damski atakuje bardzo energicznie, 
ale mało skutecznie. Poznańczyk tra- 

■ fia od dołu, a Majewski rewanżuje 
się ‘prawymi. W pewne; chwili Majew 
ski przechodzi kryzys. Wydaje się 
być zmęczony, pod koniec walki przy 
chodzi jednak do siebie. Mecz ma 
charakter remisowy, gdyby remisów

dów ostrzeżenia udzielonego Archac- 
kiemu. W karcie jednak napisał wy 
nik „remis" i zaznaczył, te w II r. 
było dane ostrzeżenie. Protest został 
odrzucony.

Sędziował w ringu p. Kubik ze 
Szczecina, na punkty Lewicki (Pom.), 
Stępień (Ł) i Fedorowicz (SI).

Kazimierz Gryżewski

•ją Popularny Majchrzycki trener War 
ty został powitany rzęsistymi oklaskami, 
mimo, ii w przeddzień spotkania robił 
poważne zastrzeżenia na temat szowiniz­
mu warszawskiej widowni. Tym razem 
musimy to stwierdzić obiektywnie, szo­
winizmu nie było. Warta jest łubiana w 
stolicy. Szymański po walce otrzymał 
wyjątkowo huczne bratowa, bo na to za­
służył. A inni?~

■ję Oczekiwano jednak po Warcie nie­
co więcej. Trudno — bądźmy szczerzy. 
Gdy wszedł np. na ring Klimecki prze­
ciwko Archackiemu, poznaniakowi bito wig weterani. Jedynie Warta po-
brawo i wołano żartobliwie: JStarosta kazala coi w Pienia mieć otuchą na 
poddaj się!" Liczono się powszechnie, przyszłość. To Szymański, który 
że Archacki musi być przecież wylicza- wszystkim bez zastrzeżeń się podobał, 
ny. Zdumienie ogarnęło wszystkich, gdy ' Te wielki h,lent’ a P^amy „Majcher" 
reprezentant Polski stawał się z minuty naPeil'no zrobi z niego asa. Takich w 
na minutą coraz bardziej bezradny. ; Grochówie —ani śladu.

•jy Taktyka często odnosi triumf, choć -fc Mimo przegranej (Tarta nie Stro­
by jak to ostatnio zrobił Grochów, była ciła ani skrawka żywej sympatii u* IFar* 
mocno ryzykancka. Cudaczne ściąganie szawie. Podobno były jakieś protesty— 
wagi Tomczyńskiemu dało jednak efekt; ale nikt tego nie brał poważnie. Opinia 
a przesunięcie Archackiego do ciężkiej głosi: w tym roku jeszcze Grochmc gó- 
było zrobione z wyjątkowym wyczu- rą — za rok absolutnie (Parcie nie da 
ciem. Przecież z Szymurą Archacki by rady. To jednak drużyna wielkich mo- 
mimo wszystko nie wygrał, a skąd Gro. żliwoici i pięknej nadewszystko przy- 
chow wiedział, że Klimecki jest zupcl- szlości — podczas gdy u miejscowych 
nie bez formy?...

•ją Majchrzycki przed spotkaniem był 
mocno zaintrygowany pobytem Grocho- 
wiaków w Otwocku, choć starał się to 
bagatelizować. Okazało się, że balsami­

czne powietrze lasów otwockich jen 
specjalnie dobre dla pięściarzy, którzy

tej przyszłości ciągle jakoś nie widać.
Trochę się tam * przekąsem mó­

wiło o tej ujeżdżalni, a jednak co by 
było, gdyby nie dobra wola wojska I 
pożyczka sali? Mecz by się chyba mu- 
siał odbyć na... świeżym powietrzu, albo 
by byt walkower dla (Party. (Sgj

YMCA pomściła porażkę TIIR-u
MALAK NA DESKACH

Patora bije pewn'e Malaka. Na po­
czątku walki lewy sierp Patory rzuca 
na deski Malaka i od taj pory poznań 
czyk jakby stracił fantazję, czując
zbytni respekt przed bokserem Gro- . '»Y*«» — przyznalibyśmy zwycią-
chowa. Po tym ciosie Malak często siwo Adamsk.emu. 
linczuje. Patora bija dużo z obu rąk K0LCZYNSKI W „GAZIE“ 
1 wygrywa wysoko rundę. W drugie) 
rundzie Malak zostaje nastawiony na ■ 
lewe proste, ale Patora odpowiada 
lewymi hakami, bitymi od dołu. Pa- ;
tora jest bezwarunkowo 
znów wygrywa starcie. 1 
Patorą dobrze wychodzi 
często trafia w korpus. I 
lepiej wypadł Patora, 
wysoko wygrał.

Szymański zdecydowanie bije Szat­
kowskiego. Na początku walki Szat- 

I kowski jest lepszy i trafia kilka ra- 
| zy celnie, a poznańczykowi czerwie- 
' nieje nos. Ale Szymański bynajmniej 
■ nie jest tym speszony, wkrótce przej- 
i muje inicjatyvzę, atakuje lewymi pro­

stymi i wyrównuje rundę. W II r. Szat 
kowski jakby chciał prowokować kon 
try, co jednak mu się nie udaje. Kilka 
celnych ciosów inkasuje warszawia*. 
nin. Runda dla Szymańskiego. W 3 r. * 
przewaga Szymańskiego wzrasta. Szat : 
kowski wprawdzie próbuje atakować, 
ale Szymański w zarodkach stopuje 
wszelkie próby natarcia i sam trafia. 
Runda wysoko wygrana przez warcia- 
rza.

szybszy i 
W trzeciej, 
ze zwarć i 

Kondycyjnie 
który walkę

Kolczyński wygrywa z Sobczakiem. 
„Kolka" pozostaje w ciągłych ata­
kach, trafiając silnie i w szczękę i w 
korpus. W I-ej notujemy niebezpiecz­
ne sierpy boksera Grochowa i jedną 
kontrę Sobczaka. W Ii-ej duża prze­
waga Kolczyńskiego. Jedna seria w 
rogu omal nie kończy walki. Sobczak 
zostaje kontuzjowany w brew i sę­
dzia przerywa nierówną walkę.

W półciężkie) w. o. dla Szymury.
W ciężkiej zdawałoby się, że zwy­

cięstwo Klimeck:ego jest tylko for-

Zwycięstwo i porażka AZS (Kraków)
ŁÓD2, 14.12 (Tel. wł.). Meca pliki 

koszykowej o mistrzostwo rozegrany w 
Łodzi między AZS krakowskim a łódz­
kim TUR zakończył się zwycięswotn 
akademików 25:22. Drużyna krakowska

do przerwy 14:13 najlepiej świadczy • 
układzie «ił.

Po przerwie gra lekko się saostrsa, 
szczególnie w chwili, gdy wynik na pa- 

j rę minut przed zakończeniem zawodów
okazała się nieco surowa, jednak lepiej brzmi 20:19 dla AZS i następnie 21:22 
rozegrała spotkanie taktycznie. , dla Łodzian. AZS gra szczęśliwie—trze

—. , , . л 1 ma kolejnymi koszami, rozstrzyga spot-Pierwsza połowa spotkania toczy się . .
... ......................kanie na swoją korzyść. Bardzo dobrze

ęawody te, nawet ku zadowoleniu pu­
bliczności (co obecnie rzadko spotyka 
się w Łodzi) prowadzili sędziowie: Mu­
szyński z Poznania oraz Zajączkowski 
z Łodzi.

1
Pierwsza połowa spotkania toczy się 

; w atmosferze dziwnie naprężonej i już j 
i po kilku minutach gry AZS cyfrowo | 
I zdobywa przewagę. Nie oznacza to, aby 
| TUR-owcy po chwilowym niepowodze­

niu załamali się, gdyż wynik uzyskany

RADOMIAK-IKS 11:5

w Łodzi

DOBRY MECZ PATORY
W drużynie Grochowa Patora sto­

czył chyba jeden z najlepszych swych 
meczów w życiu. Bokser Grochowa 
znajdował skuteczną odpowiedź na 
wszystkie próby zmian ataków, jakie 
stosował Malak. Szatkowski zawiódł, 
boksował w złej pozycji — słabo kry­
ty-

Tomczyński był zbyt „wygłodnia­
ły", aby można go poważnie trakto­
wać. Naogół zdał egzamin, prócz pół 
minuty w trzeciej rundzie, w której 
•tracił oddech i oddał inicjatywą. Na 
ogół jednak był dobry, dzięki spryt­
nym ciosom w korpus.

Komuda, jak jut wyżej wspomnie­
liśmy, zbyt „przekombinowuje" walki 
i jeśli tak dalej pójdzie — nie może­
my mu wróżyć pomyślnej przyszłości

Majewski był nadspodziewanie do- bustronna wymiana ciosów. Wojnow-

H*espodziewana porażka Sieradzana

Drugi 
rozegrał 
ukończyło się zdecydowanym zwycię­
stwem YMCA-rsy 54:28 (24:14).

AZS do przerwy starał się być rów­
norzędnym przeciwnikiem, jednak lep­
sza technicznie i taktycznie drużyna 
YMCA-rzy w szybkim czasie przejęła 
inicjatywę w swe ręce.

Klasa koszykarzy YMCA wystarczy 
na odnoszenie zwycięstw w krajowej U* 
dze, ale nie wystarczy na mecze między- 
narodowe. A na zespól ten musimy pa­
trzeć raczej i s tezo punktu widzenia, 
gdyż jest to czołowa drużyna Polaki,

YMCA-rse, przede wszystkim grają aa 
powolnie. Często niepotrzebnie przytrzys 
mują piłki, podczas gdy gra w koszy­
kówkę wymaga błyskawicznej zmiany 
pozycji i podań.

i kolei mecs AZS krakowski
i miejscowe YMCA. Spotkanie

WIDOWNIA GWIŻDŻE
W piórkowej Wojnowski remisuje 

z Tomczyńskim. Na ringu staje tak 
wychudzony Tomczyński, że na pierw 
szy rzut oka można poznać, że zrzu­
cał wagę. Wojnowski atakuje dużo — 
ale chaotycznie. Mimo to kilka cio­
sów dochodzi do szczęki Tomczyń- 
skiego. Rundę nieznacznie wygrywa 
Wojnowski. W II r. Tomczyński jest 
trochę lepszy, ładuje kilka podbród­
ków. Runda dla niego. W trzeciej o-

WROCŁAW, 14.12 (Tel. wł.). Rado- 
niiak — IKS 11:5. Zdecydowane zwy­
cięstwo, przesądzone jeszcze przed me­
czem walkowerem w wadze ciężkiej, w 
której Kotkowski został bez przeciw­
nika.

Sensację spotkania była porażka Sie­
radzana przez dyskwalifikację, miał on 
jednak walkę przegraną i tak na punk­
ty. Otrzymał on trzy ostrzeżenia i sędzia, 
p. Derda, zdyskwalifikował go za nie­
czysty sposób boksowania.

Miejscową scmsację było bardzo wyso­
kie zwycięstwo Czortka nad Walugę. Ra- 
domianin zdeklasował popularnego pięś 
ciarza Wrocławia, który normalnie wal­
czy w półśredniej a w meczu z Radomia 
kłem bił się w piórkowej.

YMCA Gdańsk przegrywa w Poznaniu
POZNAŃ, 14.12. (tel. wł). W ra­

mach mistrzostw ligi koszykowej gdań 
ska YMCA rozegrała w Poznaniu 2 
mecze. W pierwszym w sobotę z KKS 
zwycięstwo odniosła drużyna poznań­
ska Spotkanie na dość dobrym pozio- 
m's

Bardzie) bojowi, a przede wszyst­
kim wytrzymalsi gdańszczanie narzu­
cili ostre tempo, a najniebezpiecznitj 
szy ich gracz, Pawlak, zdołał kilka­
krotnie urwać się wypompowanemu 
Śm gielskiemu i niewiele brakowało­
by, a YMCA byłaby wyrównała. Do 
poprawienia wyniku przez YMCA 
przyczynił się również w niemałej 
m'trze sędzia Seifert z Krakowa, 
który „strzelał" osobistymi w prawo i 
lewo. Pod koniec spotkania obie dru­
żyny utraciły kilku wybitnych zawód 
ników, m. in. KKS — Kolasińskiego i 
Śmigielskiego, a YMCA — Pawlaka.

Spotkanie rozpoczęło się pięknymi 
atakami KKS iw 5 m. gospodarze 
prowadzili 8:0. Dopiero Birkfelner z 
osobistego zdołał uzyskać pierwszy 
punkt dla gości. Drużyna poznańska, 
dopingowana przez publiczność, pro­
wadziła w 15 m. 22:5. Odtąd zazna­
czyła się lekka przewaga YMCA, a 1 
połowa kończy się wynikiem 28:12.

Po zmianie stron obraz gry zmienił 
się. Pawlak raz po raz ucieka i zdo­
bywa dalsze punkty dla swych barw. 
,W 10 m. wynik brzmią! 41:22. Odtąd 
rozpoczął się piękny finisz gdań-

również 
Wartą, 

szybkim 
piękny

Liga Anglii
LONDYN, 14. 12. (Obsł. wł. Sobotnie 

rozgrywki w I-ej lidze angielskiej przy­
niosły następujące rezultaty: lider Ar­
senał utwierdził swą pozycję, bijąc wy­
soko ostatniego w tabeli Grimsby 4:0.

Aston Villa — Middlesborough 1:1, 
Blackbum — Manchester United 1:1, 
Blackpool — Preeton 0:1, Chelsea — 
Portsmouth 1:0. Derby County — Stoke 
City 1:1, Everton — Bolton 2:0, Sunder 
land — Chartton 0:1, (Polverhampton— 
Liverpool 1:0, Huddersfield — Burnley 
0:1, Manchester City — Sheffield 4:1.

TABELA LIGI ANGIELSKIEJ

Najładniejszym spotkaniem dnia była 
walka much: Przybytniewskiego a Ku- 
rawskim. Wrocławianin był przez dwa 
starcia przeciwnikiem zupełnie równo­
rzędnym i walka toczyła się w bardzo 
dobrym tempie. Na początku trzeciej 
rundy Przybytniewski trafił silnie Ku- 
rawskiego. Wrocławianin przeszedł do 
desperackiego ataku i zbiera punkty, cle 
przed samym końcem Przybytniewski 
trafił przytomnie w punkt. Wrocławia­
nin oszołomiony odkrył gardę i pozwo­
lił sędziemu liczyć do 9-cin. Ostatni cios 
Przybytniewskiego zdecydował • jego 
zwycięstwie.

W koguciej Sieradzan trafił na silny 
opór Symonowicza. Dążył on do walki 
a półdystansu, jednak Wrocławianin, któ 
remu odpowiadała walka na odległość, 
przytomnie kontrowal i seria ciosów do 
sięga szczęki przeciwnika. W II r. Ra- 
domianin dobrze walczy, ale zaczyna 
faulować i otrzymał ostrzeżenie. Pod ko­
niec rundy za uderzenie głowę otrzymał 
drugie ostrzeżenie. W trzecim starciu 
kondycyjnie lepszy jest Sieradzan i na 
pół minuty przed końcem sędzia prze­
rywa walkę, za trzecie ostrzeżenie.

W piórkowej przeciwnikiem Czortka 
był Waluga. Czortek odniósł wysokie 
zwycięstwo punktowe, wygrywając wszy­
stkie starcia conajmniej różnicą czterech 
punktów. X.

W lekkiej Kosiński (R) remisuje z 
Kupiszem (Wr.). Radomianin polował 
przez całę walkę na k. o. Sytuacja ta

Ciećwierza w szczękę, Wrocławianin 
idzie ns deski — a gong ratuje go przed 
wyliczeniem. Cios ten sadecydował o re­
misie.

W ciężkiej Kotkowski wygrał na sku­
tek braku przeciwnika.

Sędziował w ringu doskonale p. Der­
da. Na punkty pp.: Zapłatka, Latowicz 
i Bogdanowicz. Widzów 5 tys. (D)

1

▼ drużynie YMCA najlepszym zawod­
nikiem i tym razem był Maleaaewski, 
który wypadlby o wiele korzystniej, 
gdyby zechriał na chwilę zapomnieć, iż 
zaliczają go do rzędu najlepszych koszy 
karsy. Maleazewskiemu sekundował 
dzielnie Ulatowskl. Pewnością strzałów 
wyróżniał się w sytuacjach pod koszem 
— Dowgird.

0 meczu Grochów - Warta
i pouietrzu otuockim

szczan. Pawlak, Szymański, Tyszkie­
wicz, Markiewicz są strzelcami dal­
szych koszy i wśród ogólnego aplauzu, 
który raczej dotyczy) gości, mecz koń 
czy się różnicą 7 pkt. na korzyść 
KKS.

WARTA - YMCA GDAŃSK 51:41 
(25t25).

Drugie spotkanie YMCA gdańskiej 
w Poznaniu zakończyło się 
jej porażką, tym razem z

Mecz rozpoczęła Warta w 
tempie i z miejsca uzyskała
kosz przez Pawlickiego. Kontratak 
YMCA skończył się jednak strzałem 
wyrównującym. Odtąd gra zyskała 
na tempie, prowadzenie zmieniło się 
i pierwsza część skończyła się słusz­
nym remisem 25:25.

Po zmianie stron udało się gościom 
zdobyć pięclo - punktową przewagę, 
miejscowi jednak zwiększyli tempo i 
pod silnym dopingiem publiczności 
zdobyli powoli różnicę 10 punktów 
nad ambitnym zespołem gości. Wśród 
Warciarzy wyróżnić należy Dylewi- 
cza i obrońców: Matysiaka oraz Ur­
banowicza. W YMCA najlepiej grali 
Pawlak i Szymański. Kosze dla zwy­
cięzców zdobyli: Dylewicz 13, Iwa­
now 11, Dziel 9, Matysiak 7, Pawlicki 
6 i Urbanowicz 5. Dla pokonanych: 
Tyszkiewicz i Pawlak po 10, Szyma­
nowski 9, Markowski 8 i Lelonkie- 
wicz 4. Sędziowali T. Ujma z Warsza 
wy i Seifert z Krakowa.

gier pkt. st. br. pozwoliła przeciwnikowi pod koniec
1) Arsenal 21 52 36:10 walki przejść do ataku. Tytn nie mniej
2) Burnley 20 28 28:13 w ringu lepszy był Kosiński i remis
3) Preeton 21 27 55:31 trochę go krzywdził.
4) Middlesborough 20 24 45:28 W półśredniej Waąiak znokautował
5) Blackpool 21 24 26:20 w drugiej rundzie słabego przeciwnika
6) Derby County 21 24 34:27 Boguckiego.
7) Aston Villa 21 24 34.28
8) Wolverhampton 20 23 44:34 -A- Zarząd PZB uchwalił na swym
9) Manchester City 21 22 32:24 ostatnim posiedzeniu ufundować prze-

10) Everton 21 21 23:28 chodnią nagrodę dla mistrsa drużyno-
11) Manchester Un. 20 20 29:22 wych mistrzostw bokserskich. Nagroda
12) Portsmouth 20 19 30:24 stanie się własnością zespołu, który zdo-
13) Chelsea 20 19 26:33 będzie ją trzykrotnie, względnie 5-krot-
14) Charlton 20 19 31:34 nie — niekoniecznie zrzędu.
15) Huddersfield 21 18 28:30 W średniej Horboń nie rozstrzygnął

1«) Liverpool 21 18 28:33 spotkania z Krukiem. Pierwsza faza na-
17) Sunderland 21 18 30:35 leży do Wrocławianina, druga do Rado-
18) Sheffield Un. 21 18 32:40 mianina.
19) Stoke City 21 IS 18:33 W półciężkiej Ciećwierz zremisował z
20) Blackburn 20 14 26:35 Krokiem. Ciećwierz przez całą walkę
21) Bolton 20 14 22:34 miał przewagę, będąc lepszy fizycznie.
22) Grimsby 21 11 23:56 Na 5 sek. przed końcem Krok trafił

ts z AJCHRZYCKI: - NU chcą nic 
mówić odnoinie wyników. Zawiódł 

Malak, który ostatnio pracował popołu­
dniu i nie mógł być dobrze przygoto­
wany. Sądzą, że Lidtke byłby lepszy i 
mógłby wygrać z Patorą. TPojnowtki 
również nie był na poziomie, bo na tre­
ningi przyjeżdżał oś... z Konina.

Tad. Suszcsyński, kierownik (Party, 
eks-kapitan PZB: — Zostaliśmy pokrzy­
wdzeni: Adamski wygrał, Archacki prze­
grał, bo walczył nieczysto.

M. Prendowski, prezes (POZB, jak 
również wiceprezes Plewicki, uważają, 
że właściwym wykładnikiem sił powi­
nien być wynik 8:8.

Dr Mirzyński, eks-prezes PZB: — 
Adamski w moich oczach wyraźnie wy­
grał z Majewskim.

Sobkowiak: — Żałują, że nie mogłem 
startować, myślą, że pokonałbym Szy­
mańskiego.

Kolczyński: — Czułem taki gaz, że w 
trteciej rundzie chyba zrobiłbym z Sob­
czaka „katarynką''. Ani trochę nie zmę- 
czyly mnie te dwie rundy walki.

Sobczak: — Nie odczułem boleśnie 
ciosów Kolczyńskiego.

Archacki:: — Klimecki ani razu nią 
trafił mnie niebezpiecznie.

(Przosek, trener Grochou-a: — A jed-

Decyzja A.I.B-y 
nieoduołalna

Prezes PZB Bielewicz zapytany co 
sądzi o decyzji AIB-y odnoinie przy­
znania Norwegii organizacji mistrzostw 
Europy w 1949 r. — tak nam odpowie­
dział:

— Ponosimy teraz skutki mojego spó­
źnienia się na międzynarodowy kongres 
do Londynu. Nie miał kto bronić nas 
szych interesów na terenie AIB-y.

— Czy decyzja AIB-y jest nieodwo­
łalna?

— Tak jest, sle sprawę mistrzostw 
będziemy jeszcze poruszali na walnym 
zebraniu AIB-y, które odbędzie się w 
Londynie w lipcu.

Rewal Monaslerskl został trenerem war­
szawskiej drużyny SKS. Małecki objął gru­
pę młodszych pięściarzy tego klubu.

<-du pijanych widzów zostało siłę wy­
proszonych z sali Filtrów, gdzie odbywał • 
się l-szy Krok pięściarzy warszawskich.

Sobkowlak ma objęć treningi w sekcji 
bokserskiej warszawskiego AZS-u Do sek­
cji będzie przyjmowana również młodzież 
szkolna. Sekretariat czynny we wtorki I 
czwartki (Polna 50) od 15 do 14-teJ.

Wizy wjazdowo dla bokserów węgier­
skich zostały już zapewnione przez

SI. OZB posiada znaczny deficyt I 
cii się o pożyczkę do PZB. Deficyt 
niosły mecze z ZSRR i Finami.

w Legii
lak mówię, mistrz Polski wagi muszej 

ma w niedługim czasie zasilić szeregi ’ 
warszawskiej Legli.

MSZ 
zwró- 
przy-

Warstwa Śląsk 
odłożony

W związku to zwycięstwem 
SI. OZB zwrócił się z prośbę 
nie meczu Warszawa — Slęsk. 
się odbyć 4 stycznia. Slęsk bowiem 
chciałby widzieć pełnowartościową ósem­
kę warszawską. Spotkanie zostało przeło­
żone na dzień 18 stycznia 1948 r. (g.J.

Grochowa 
o odłoże- 
który miał
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II. binacji tej muszą mieć bezsporną prze-W biegach płaskich pozycja nas-za wagę te wszystkie kraje, które dysponu- 
nie jest już tak silna. Zdaje mi ją terenami alpejskimi. Nawet kilkuty- 

•ię jednak, że w takiej naiprzykład szta- godniowy trening naszych zawodników 
fecie 4X10 km powinniśmy wypaść le­
piej, niż przed wojną, choćby na zawo­
dach FIS w 1939 roku w Zakopanem, 
gdzie sztafeta polska zajęła ósme miej- 
•ce. Piąte miejsce naszej sztafety w Cha­
monix przy braku Norwegów, Szwedów, 
Błochów i Czechów z jednej strony i 
osłabieniu naszej sztafety kontuzją Or­
łowicza z drugiej nie może być w więk­
szym stopniu przy ocenie szans brane 

pod uwagę.
Gdybyśmy zajęli na najbliższej olim­

piadzie szóste, względnie siódme miej­
sce świadczyłoby to o postępie i dużynt 
kroku naprzód naszych biegaczy.

W biegu płaskim na 18 km pobicie 
kilkunastu Skandynawów, ■ zapewne 
czołowych Szwajcarów, czy Włochów nie 
będzie łatwe. Zajęcie przez któregoś z 
naszych biegaczy miejsc* w pierwszej 
20-tce, było by w porównaniu z wynika­
mi ich przed wojną — sukcesem.

A trzeba wiedzieć, że Dziedzic, Krzep 
łowski i Kwapień — to zawodnicy, któ­
rzy stoją dopiero u progu kariery spor­
towej, że każda zima wysuwa ich na­
przód, że pod doświadczonym okiem 
Orlcwioza, który sam może jeszcze zro­
bić dobry wynik — przygotowują się 
pilnie do Olimpiady i są w stanie zro­
bić milą nic oilziankę.

Oto ich ostatnie wyniki:
Dziedzic 26-ty w St. Moritz (12 minut 

gorzej od zwycięzcy), 2 gi w Davos.
Krzeptowski — 39-ty w St. Moritz, 9 

w Chamonix (8 min. gorzej od zwy- 
ciężcy).

Orleuicz — 32-gi w St. Moritz.
A oto wyniki polskich biegaczy w za­

wodach FIS w 1939 r. w Zakopanem:
Matuszny — 36 miejsce (8 minut go- 

rze.; od zwycięzcy).
Nowacki — 38 miejsca.
Zubek — 51 miejsce.
Wreszcie kilka słów o maratonie nar­

ciarskim (bieg płaski 50 km). Czy bę­
dziemy w ogóle w nim startować? Za­
pewne tak. Ale poza Józefem Zubkiem, 
który uzyskał w tej konkurencji tia za­
wodach FIS w 1939 roku w Zakopanem 
tak zaszczytne 11 miejsce (!) i ewentu­
alnie którymś ze ślązaków (np. llara- 
tyk) w konkurencji tej nie mamy ani 
miększych azans, ani poważniejszych 
kandydatów.

Przechodząc do szans narciarzy pol­
skich w kombinacji alpejskiej (bieg zja­
zdowy i slalom) chciałbym skierować 
uwagę na dwa momenty: po pierwsze, 
że kombinacja alpejska cieszy się w kra 
jach alpejskich, a więc w Szwajcarii, 
gdzie odbędzie się Olimpiada, może na­
wet większą popularnością niż kombi­
nacja klasyczna, po drugie, ie w kom-

w Alpach nie może nadrobić handica­
pu treningu Szwajcarów, Francuzów, Au 
striaków i Włochów, którzy zrośli się z 
Alpami po przez cale lata treningu na 
ich szlakach i stokach. Doceniając ten 
fakt szereg krajów jak naprzykład Nor­
wedzy i Węgrzy już od tygodni trenują 

w Alitach.
Zdaje się, że nie mamy prawa oczeki­

wać, zwłaszcza w biegu zjazdowym lep­
szych wyników od naszych zjazdowców, 
jeżeli nie zrobimy wszystkiego, by wy­
słać ich niezwłocznie w Alpy.

Nic zapominajmy, że między naszymi 
utalentowanymi i odważnymi zjazdow­
cami mamy takiego Józka Marusarza, 
który jest niewątpliwie olrzymim talen­

tem 
tein 
nie 
wać 
wym, nadzwyczajnego 
slalomie może on zrobić 
łą niespodziankę. A taką byłoby niewąt­
pliwie przy konkurencji olimpijskiej u- 
lokowanie się w pierwszej 15-ce.

Oto ostatnie wyniki zagraniczne 
szych zjazdowców w Chatnoniz:

J. Ularusarz (bieg zjazdowy) 22, (sla­
lom) 15, (kombinacja alpejska) 17.

St. Bachleda: (bieg zjazdowy) 30, 
(slalom) —, (kombinacja alpejska) —.

T. Rutkiewicz: (bieg zjazdowy) 36, 
(slalom) 34. (Sklasyfikowano 37 zawod­

ników).
Dla orientacji podaję również wyniki 

naszych zjazdowców na zawodach 

w 1939 r. w Zakopanem:
Br. Czech: (bieg zjazdowy) 20, 

lom) 17, (kombinacja alp.) 16.
J. Szindler: (bieg zjazdowy) 22, 

lom) 15, (kombinacja alp.) 15.
M. Zając: (bieg zjazdowy) 32, 

lom) 16, (kombinacja alp.) 22. (35 
tującycli).

Omawiając kombinację: alpejską

— zaryzykuję twierdzenie — talen- 
zjazdowym jakiego 
posiadała. Chociaż 
od niego, zwłaszcza

Polska jeszcze 
trudno oczeki- 
w biegu zja-zdo- 
rezultatu, to w 
nam bardzo mi

in-

FIS

(ela-

( sia­

(sla- 
star-

nie

Ch i ta
do Zakopanego

Z zagranicy powrócili do kraju przed 
trzema tygodniami doskonali zawodni­
cy zakopiańscy: Stanisław Kula i słynny 
skoczek Andrzej Marusarz. Marusarz 
przyjechał bezpośrednio z Chin, gdzie 
służył w angielskiej marynarce handlo­
wej.

Siaranlem Zarządu Glównogo PTT wy­
remontowano standartowe trasy zjazdo­
we FIS nr 1 I nr 2 oraz trasę zjazdowi) 
przez Halę Gąslenlcowę. Nie podjęto na­
tomiast remontu popularnej trasy zjaz­
dowej z Gubałówki.

DOM fDll łFlCH Y

JABŁKOWSCY
Harnatto, ulica BRACHA 25

poleca

obficie zaopatrzone wszystkie działy
w PODARKI GWIAZDKOWE

DVZY NART!!!

w St. Moritz

mogę pominąć faktu tragicznego pozio­
mu narciarstwa kobiecego w Polsce 
(tak pod względem, jakościowym, jak i 
ilościowym.

Podczas, gdy nasze sąsiadki „z za nric 
dzy“ — Czeszki konkurują z powodze­
niem z najlepszymi Szwajcarkami, czy 
Francuzkami — nasze panie reprezen­
tują poziom, którego zagranicą niestety 
nie możemy pokazać.

Przed wojną nasze panie reprezento­
wały stosunkowo wysoki poziom i osią­
gały piękne wyniki np. na zawodach 
FIS w 1939 roku w Zakopanem:

Z. Stopkówna: (bieg zjazdowy) 19, 
(slalom) 8, (kombinacja alp.) 8.

M. Maruszarzótena: (bieg zjazdowy) 
21, (slalom) 9, (kombinacja alp.) 12.— 
(Sklasyfikowano 24 zawodniczek).

Reasumując: nasi narciarze-olimpij- 
czycy w porównaniu z zawodnikami re­
prezentującymi inne gałęzie polskiego 
sportu stanowią pozycję silną i posiada­
ją na ogół szanse, a jako całość repre­
zentują zespół, który musi zwrócić na 
siebie uwagę — zespół, 
walczyć, zespół, który w 
ich możliwości napewno

Charakteryzując naszą
jeszcze wskazać na jeden, bardzo pocie­
szający jej rys. Obok doświadczonych i 
wypróbowanych zawodników, stanowią­
cych w dalszym ciągu jej trzon i pod-

który potrafi 
granicach wo­
nie zawiedzie.
ekipę warto

i

i Orle- 
Kula i 

nasza

porę — jak Staszek Marusarz 
wieź — i nieco młodszych jak 
Krzeptowski — reprezentacja 
składać się będzie w większości z mło­
dzieży i to młodzieży wysoce utalento­
wanej i am). nej.

Młodzież ta to w pierwszym rzędzie 
mistrzowie Polski: Stefek Dziedzic i 
Józek Marusarz — zawodnicy już dziś 
zdolni wywalczyć dla barw polskich do­
bre miejsca.

Nie przesądzając ostatecznego składu 
naszej ekipy olimpijskiej, o wyborze 
której zadecyduje ostatecznie kapitan 
sportowy PZN-u i postawa zawodników 
na obozie przdolimpijskim, pozwolę so­
bie wymienić ponadto Kwapienia —za­
wodnika posiadającego niewątpliwie 
iskrę bicgacką, Karpiela — jedynego o- 
prócz Marusarza pogromcę Kuli, Sam-, 
ka, Kozaka, Ciaptaka, Bachledę, Pawli­
cę, Bukowskiego, Wieczorka, Dąbrow­
skiego, Kaczmarczyka, Słojncrta, Stup- 
kę i innych.

Którzy z nich pojadą — dowiemy się 
niebawem.

Gdy dotrą do nas wieści z pola olim­
pijskich zmagań w St. Moriiz wierzę, że 
będą pomyślne, wierzę, że załomocą nam 
silniej i radośniej serca, ho narciarze z 
białym orłem na amarantowym polu to 
dzielni i ambitni chłopcy, na których 
możemy liczyć!

ILâséy ■*. nad Sekwana

Kto do czego
zgłosił siy w St. Moritz ?

Szwajcarski Komitet Olimpijski zamknął 
w dniu 30 listopada termin ostatecznych 
zgłoszeń do Olimpiady Zimowej w St. 
Moritz. Pozostał jeszcze dzień 14 grudnia 
Jako dodatkowy.

Hokej na lodzie (11 państw): Kanada, 
Ameryka, Austria, Francja, Anglia, Wągry, 
Wiochy, Norwegio, Polska, Szwecja, Cze­
chosłowacja, Szwajcaria.

Narty SO km (11 państw): Austria, Ame­
ryka, Finlandia, Węgry, Wiochy, Norwegia, 
Polska, Szwecja, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Szwajcaria.

18 km (17 państw): Austria, Bułgaria, 
Kanada, Ameryka, Finlandia. Francja, Wą­
gry, Wiochy, Llchtenstein, Norwegia, Pol­
ska, Szwecja,! Czechosłowacja, Turcja, 
Grecja, Jugosławia, S-waJcaria.

Kombinacja norweska (14
Austria, 
lanc* la, 
Polska, 
stawia.

Kombinacja alpejska (21 państw): Austria, 
Bułgaria, Kanada, Ameryka. Finlandia, I 
Francja, Anglia, Węgry. Włochy, tlchten- 
steln, Norwęgia, Polska, Rumunia, Szwe­
cja, Czechosłowacja, Turcja, Argentyna, 
Grecja, Islandia, Jugosławia. Szwalcarla.

Skok! (14 państw): Austria, Kanada, 
Ameryka, Finlandia, Francja, W’gr/ Wio- ! 
chy, Norwegia, Polska, Szwecja, Czecho­
słowacja. Islandia. Jugosławia Szwajcaria.

Sztafeta 4xz1fl km (14 państw): Austria. 
Bułgaria. Ameryka. Fin'sndla Francis Wę­
gry, Wiochy, Llchtenstein. Norwegia Pol­
ska. Szwecja, Czechosłowacja, Turcja 
Szwajcaria.

Jazda figurowa panów (11 państw): Au- j 
strla, Belgia, Kanada, Dania, Ameryka, ' 
Anglia, Węgry, Wiochy, Czechosłowacja, j 
Jugosławia, Szwajcaria. .

Jazda figurowa pań (12 państw): Austria,! 
Kanada. Ameryka, Francja, Anglia. Węgry, 
Włochy, Norwegia, Polska, Czechosłowa­
cja Jugosławia. Szwajcaria.

norweska (14 państw):
Bułgaria, Kanada, Ameryka, Fin- 

Francja, Węgry, Wiochy Norwegia, 
Szwecja. Czechosłowacja, Jugo- 

Szwajcarla.

Jazda figurowa parami (12 państw): 
Austria, Belgia, Kanada, Ameryka, Fran­
cja, Anglia, Węgry, Włochy, Norwegia, 
Czechosłowacja. Jugosławia, Szwajcaria.

Jazda szybka (16 państw): Austria, Bel­
gie. Kanada, Korea, Dania, Ameryka, Fin­
landia, Francja, Anglia, Holandia, Węgry. 
Wiech/, Norwegia, Szwecja, Cza:nosło*a- 
cja, Szwajcaria.

Bobalelgh, dwójki I czwórki (10 państw): 
Austria, Belgia, Ameryka, Francja, Anglia, 
Włochy, Norwegia, Rumunia. Czechosłowa­
cja, Szwejcarla.

Skeleton (7 ,państw): Austria. Belgia, 
Ameryka, Francja, Anglia. Wiochy, SrwaJ- 
ca.ia.

Bieg Patrol! Wojskowych (9 państw): 
Ameryka, Finlandia, Francja, Anglia, Wło­
chy, Rumunia, Szwecja, Czechosłowacja, 
Szwajcaria.

Pięciobój zimowy (8 państw): Austria, 
Ameryka, Finlandia, Francja. Anglia, 

| Szwecja. Czechosłowacja. Szwajcaria.

Choć metro stanęło
mes s&atfienegch tieh

(OD NASZEGO SPECJALNEGO KORESPONDENTA)

PARYŻ w grudniu
Catch jest bardzo popularny w obec­

nym sezonie w Paryżu.
U wejścia do Palais des Sporis tłumy 

startuj) wojowniczo na straż porządko­
wą i policję: trudno bowiem jest zdo­
być bilet wstępu na turniej zapaśniczy, 
gdzie występuje słynny Charlcs Rigou- 
lout — a ni. in. spotykamy się am z 
Polakiem Markiem- Pawlasem, który mi 
mo swych 79 kilo wagi rozkłada wyż­
szych i o wiele od siebie cięższych prze­
ciwników.

Jednym słowem — catch jest w mo­
dzie!

DEFICYT TOUR DE FRANCE
Tour de France dawno poszedł w nie­

pamięć, jednak przypomniano go nie­
dawno — i to nie z okazji omawiania 
wyścigu na przyszły sezon. Ogłoszono 
jego bilans finansowy. Tour de Fran­
ce 1947 skończył się deficytem 12 milio­
nów franków, co w przeliczeniu na zło­
te wynosi 40 milionów!
Oczywiście w porównaniu do ogólnej sy 

tuacji, której dzień kosztuje Francję po­
nad 2 miliardy franków — to niedużo. 
Tour de France jest mniej kosztowny, 
niż strajki i rewolucja, ale deficyt tego­
rocznej imprezy odstrasza organizatorów 
na przyszłość.

Zamiast: . „szukamy olimpijczyków“ 
trzeba będzie „szukać organizatorów“. 
Narazie nikt się nie kwapi..

W Reims grają Polacy: Jacowski, 
Kuta, Kupić i Gruchała. W Sochaux: 
Raszyński i Zientka.

Zajmujący drugie miejsce Lille stracił 
nieco ze zrywu i pozwolił, że St. Etien­
ne i Roubaix depcą inu po piętach. I 
w Lille i w Roubaix gra wielu Polaków.

W drugiej lidze prowadzi bezapelaeyj 
nie Nicea przed Lyonem i Hawrem róż­
nicę pięciu punktów. Lyon przegrał 
ostatnio u siebie z Rouen, co było wiel­
ką niespodzianką dla wszystkich (0:2). 
Hawre potknął się o bardzo przeciętny 
Besançon (2:4). Była to niedziela sen­
sacji.

7 grudnia zmarł w Paryżu Tristan 
Bernard osobistość bardzo paryska, zna-

ny powieściopisarz, dramaturg, poeta, 
specjalista od wszelkiego rodzaju sza­
rad i rozrywek umysłowych, znany dow 
cipniś i król bon-motów, jeden z naj­
dowcipniejszych i najlepszych o iście go 
łębim sercu ludzi.

Sława jego była różnorodna. Mało kio 
wie jednak, że Tristan Bernard, z praw­
dziwego nazwiska Paul Bernard, był

się
W ostatnią sobotę listopada rozpo­

częły się rozgrywki o puchar Anglii, 
uznane od lat za największą piłkarską 
imprezę świata. Narazie odbyła się run­
da wstępna, tj. bez udziału klubów 1-ej 
i Ii-ej ligi, które mają przywilej gry do 
piero w następnej turze.

W rozgrywkach sobotnich rekordowy 
wynik osiągnął klub Notts County, któ­
ry pokonał Horsham 9:1. Taki wy­
nik jest głównie zasługą słynnego na­
pastnika Tommy Lawtona, który niedaw 
no zasilił tę drużynę, bijąc zarazem re­
kord transferu (17 tys. funtów). Lawton 
grał dotychczas trzy mecze w barwach 
swego nowego klubu, wszystkie trzy 
zwycięskie. Klub zdołał nietylko polep­
szyć swą pozycję w tabeli III-ej ligi po­
łudniowej, ale także poprawić sobie 
frekwencję publiczności o eonajmnicj 
10 tysięcy widzów, którzy zjawiają się 
na trybunach głównie dla Lawtona. W 
totalizatorze na rozgrywki pucharowe 
bookmacherzy płacą za Notts-County 
już tylko 200:1 przy 300:1 przed trze­
ma tygodniami. (K. D.)

Autochtoni
tędziiouać

Zarząd PZPN ustalił, że sędziowie auto­
chtoni, którzy przed 1.9.1939 byli członka­
mi Niemieckiego Związku Piłki Nożnej 

sześćdziesiąt lat temu dynltc pary- m1°” ₽0 Prowadzeniu werytlka-
skiego welodromu. Swój start życiowy J 
zaczął jako manażer sportowy i dyrek- i 
tor toru „Buffalo“ i jako taki często ’ 
był oklaskiwany i... wygwizdywany przez 
publiczność. Wspaniale ntusiało Iskie 
wygwizdanie wyglądać 60 lat temu...

Andrzej Chciuk

cjl, wymaganej ustawami paliwowymi, 
członkami Kolegium Sędziów PZPN. Zarząd 
PZPN wyszedł z zaiotonlą, te sędziowie 
autochtoni nie mieli możności należenia 
przed r. 1939 do PZPN a więc nie mogą 
być trektowanl na równi z tymi sędziami, 
którzy bez przymusu samowolnie objawili 
chęć prowadzenia zawodów drużynom 
niemieckim w okresie okupacji.

do góry nogami
NIEBEZPIECZNE KOBIETY Paryżu. Już wówczas było konieczne, < przychodziło po za ringiem czynić krzyw 

aby jeden z zapaśników grał rolę bru­
tala. Atletą takim był Sckackman — 
człowiek, którego możnaby nazwać naj­
bardziej wygwizdywanym we Francji.

— Brutal! Dzikus! Krzyczano na
Sckaekniana.

A tymczasem był to zupełnie łagodny 
i dobry człowiek, któremu nawet tiie

Jak to było
Przed Olimpiadą zimową w St. Mo­

ritz podajemy dla celów porównaw­
czych wyniki naszych zawodników 
na mistrzostwach świata w Chamo­
nix, które odbyły się w połowie lu­
tego 1947 r., a więc zaledwie przed 
dziesięcioma miesiącami. Zawodnicy 
nasi pomimo słabego sprzętu i wy­
ekwipowania oraz zerwania kontaktu 
przez okres wojny z narciarstwem za­
granicznym uplasowali się na dosko­
nałych miejscach. Od tego czasu nar­
ciarze nasi po zapoznaniu się z fran­
cuską szkołą zjazdową oraz norwe­
ską szkołą skoków, poczynili wybit­
ne postępy i posiadają poważne szan 
se na zajęcie na Olimpiadzie punk­

towanych miejsc.
Skoki (konkurs otwarty): 1) Schjel- 

derup, Norwegia, skoki 63 — 64.5 m, 
pkt. 231,8, 5) Marusarz Stanisław, Pol 
ska skoki 61 — 59,5 m, pkt. 215,3, 6) 
Jan Kula, Polska skoki 55,5 — 58.5 

m, pkt. 214,2.
W konkurencji tej przed Polakami 

znalazło się trzech Norwegów i jeden 

Szwed, pobici zaś zostali wszyscy 
pozostali Szwedzi i reszta zawodni­
ków europejskich.

Skoki do kombinacji: 1) Elmsater.
Szwecja, skoki 60 — 61 m, pkt. 219,3,PW, PZN, PTT, wczasów i związków 
3) Marusarz St., Polska — skoki 60—: turystycznych.
62,5 m. pkt. 216.8, 5) Krzeptowski,- Na zjeżdzie omawiano spopulary-
Polska, skoki 60 — 59 m , pkt. 209,8 ' zowanie Zakopanego, jako ośrodka 

Polacy znaleźli się na doskonałych zdrowotnego, wczasów oraz sportów 
miejscach, mając przed sobą dwuch | zimowych i letnich

i
1) 
5) 
9)

Szwedów i jednego Szwajcara.
Kombinacje (wynik końcowy): 

Stump. Szwajcaria pkt. 457,7, 
Krzeptowski, Polska pkt. 415,3, 
Marusarz St., Polska pkt. 347,8.

W silnej konkurencji miejscowej i 
zagranicznej zawodnicy nasi uzyskali 
dwa miejsca w pierwszej dziesiątce, 
z czego jedno punktowane.

Sztafeta: 1) Finlandia (Sihwonen, 
Rytki, Kinin) czas 1,52,23, 5) Polska 
(Kwapień, Dolewicz, Dziedzic) 
2,07,42.

Bieg 18 km: 1) Kinru. Finlandia 
1,04,52, 9) Krzeptowski, Polska 
1,13,24.

Na olimpiadzie i w zawodach o mi­
strzostwo świata uzyskanie miejsca 
w pierwszej dziesiątce kwalifikuje 
zawodnika do ekstraklasy światowej, 
więc jak widać z powyższego, może­
my żywić uzasadnione nadzieje, od­
nośnie sukcesów naszych zawodni­
ków. (zm).

23:0!
Takim oto miłym wynikiem zakoń­

czył się w ostatnią niedzielę mecz «a- 
terpolo pomiędzy C. N. Paris a Neptu­
na Ulub. Wynik rekordowy, któremu 
prasa paryska poświęciła specjalne ob­
wódki i parę kpiących komentarzy.

Wynik o tyle ciekawszy, że o różnicy 
klasy między zwycięzcami a pokonany­
mi w tym wypadku nie było mowy. Jed­
ni — poprostu — mieli dobry dzień, a 
drudzy swój zły, kiedy jednym wszyst­
ko „wychodzi“, a drugim nic. Są takie 

dnie™

czas

czas 
czas

ZJAZD TURYSTYCZNY
W ZAKOPANEM
W Zakopanem odbył się dwudnio­

wy zjazd turystyczno - informacyjny 
z udziałem przedstawicieli Min. Ko­
munikacji, Mn. Zdrowia, PUWF i

REIMS LEADEREM
W piłce nożnej w tabeli prowadzi 

Reims różnicą dwóch punktów, przy ko 
rzystnym losowaniu dalszych spotkań. 
Rozprawił się on wspaniale z coraz groź 
niejszym beniaminkiem pierwszej ligi 
F. C. Sochaux 4:0.

KOBIETY w czasie meczów bokser­
skich mogą być niebezpieczne. 

Może dla tego istnieje zakaz w Czecho­
słowacji, aby damy nie mogły zajmować 
miejsc przy ringu. Bo oto taki auten­
tyczny wypadek. Działo się w cyrku war 
szawskim przed wojną po meczu Legia 
— Mukabi. Mecz punktowany był syste­
mem jedynego sędziego — a był nim 
dzisiejszy prezes WOZB dyr. Prendow- 
ski. W wadze ciężkiej walczyli Neuding 
— Doroba. Sędzia uznał tę walkę za re­
misową, co bardzo nie podobało się pu­
bliczności.

Na meczu była obecna małżonka sę­
dziego, która po walce zaczęła 
mu zarzuty, 
dliwy. Za 
więcej osób 
dzić wokół
zycję. O mało nie doszło do rękoczy­
nów. A kto temu był winien? Kobieta!

to

czynić 
iż werdykt nie był sprawie- 
przykładem kobiety poszło 
— tłum zaczął się grorna- 
sędziego zajął groźną po-

13-ciu najlepszych 
sportowców 
Szwecji

SZTOKHOLM 10.X1I (teł. wł.). Spor­
towi dziennikarze szwedzcy ułożyli listę 
najlepszych sportowców swego kraju. 
Na pierwszym miejscu uplasowano lek­
koatletę Lcnnarda Stranda, na drugim 
piłkarza Gunnara Nordahła, na trzecim 
zapaśnika Bester Frendfersa. Dalej idą: 
4) Olle Tandberg—zawodowy bokser, 5) 
Sven Izraelson — narciarz, 6) Per Ohls- 
son — pływak, 7) Gert Frcderikaen — 
wioślarz, 8) May Nilsson — narciarz, 
9) Arwig Andersson — dźwiganie cię­
żarów, 10) Torsten Ulman — strzelec.

dę bliźniemu.
Ale kto mógł przypuszczać, że „bru­

tal“ pobierał specjalny dodatek od 
organizatorów, aby dokuczał swym ko­
legom na macie.

Pewnego dnia trupa atletów znalazła 
się na prowincji w Tarn-ct-Garonne. 
Właśnie był on w trakcie maltretowania 
swego kolegi i przyjaciela Limousina, 
który akurat symulował zemdlenie, gdy 
na arenę wpadł burmistrz miasta i grom­
kim głosem zawezwał komisarza policji.

— Aresztować tego bandytę!
Sckackman został istotnie zatrzymany 

i odprowadzony do komisariatu. Przesie­
dział w więzieniu całą noc... Na drugi 
dzień odbył 6ię sąd, który skazał itletę 
na dwa dni więzienia, względnie zamie­
nienia tej kary na pieniężną, wynoszącą 
16 franków... Przypuszczamy, że sumę tę 
zapłacili organizatorzy.

Fe świeitu
Argentyński Związek Pliki Nożnej ułożył 

listę narodów, przodujących na świecie w 
pitce nożnej i tak: Argentyna, Urugwaj, 
Brazylia, Chile, Hiszpania, Anglia, Czecho­
słowacja, Węgry... Daleka, bo aż ósma 
lokata Węgier jest uważana w Budapesz­
cie za wielce niesprawiedliwą. Zgadza­
ją się oni na dwa pierwsze miejsca 
Argenlyny I Urugwaju, uważając, że Im 
się należy trzecie. Szczególnie boli Ich lo­
kata Czechów, nad którymi nieraz udowod­
nili swoją wyższość. Postanawiają wypro­
wadzić z błędnego mniemania Argentyń­
ski Związek już podczas najbliższych mi­
strzostw świata Tymczasem Vases, który 
miał Jechać na tournee do Argenlyny od­
wołał swój przyjazd, wybierając się wza- 
mian de Meksyku.

I w dodatku małżonka sędziego!

ZAPAŚNIK I BURMISTRZ

czono

1900 R 
modne 

wówczas

we Francji były bardzo 
walki zapaśnicze.
w

Kronika narciarza
Polski Związok Narciarski zamierza za­

angażować dla grupy olimpijskiej trene­
ra — Norwega, poleconego przez słyn­
nego skoczka norweskiego Ruuda.

W Zakopanem uruchomiona zostanie w 
bież, sezonie zimowym szkoła wysoko­
górska obejmująca szkolenie popularne i 
specjalne w zakresie turystyki zimowej. 
Zadaniem szkoły będzie kształcenie in­
struktorów turystyki 
cleczek masowych i 
czych oraz kursy dla 
sokogórskiego P. T.

Na olimpiadę zimową Węgrzy
37 zawodników I 8 towarzyszących. 11-tu 
cjl patroli wojskowych. Zwycięstwo w tej ! 
konkurencji przypadnie prawdopodobnie l 
Szwajcarii, która na mistrzostwach świa­
ta w Chamonix w r. 1947 uzyskała pierw-

| sie miejsce w czasie 2 godz. 11 min. 27 s.
ki zapaśnicze. Wal- , przed Szwajcarią I, Francją I, Czechosło I 
,Casino de Parł»“ w | wację I Francję II.

popularnej dl» wy­
wczasów 

członków
T.

pracuwni- 
Klubu Wy-

Z „Marsa" na Bielany

Starsze pokolenie sportowców 
przypom ną sobie bczwątpienia 

trenera olimpijskiego polskiej druży­
ny bokserskiej — Billy Smitha. Tre­
ningi odbywały się na Bielanach w 
Akademii Wychowan'a Fizycznego, a 
więc kawał drogi od środka m asta 
Tam też bokserzy byli skoszarowani

Billy Smith lubił bardzo piwo i 
chętnie w czas<e wolnych wieczo­
rów wybierał się do miasta. Miał tyl­
ko jedną trudność — często błądził 
po mieście, nie mogąc trafić spowro- 
tem na Bielany. Wreszcie Smith na 
uczył się jednej drogi, a mianowicie 
z baru „Marsa", który znajdował się 
na ul. Marszałkowskiej. Gdy Billy 
znalazł się w innym punkcie mia.-ta, 
kazał wieść się do „Marsa", a «’ m- 
tąd już trafił napewno na Bel „y

wyznaczyli
ZE ŚWIATA

Na olimpiadę zimową wyznaczono 57 za­
wodników I 8 towarzyszących. Jedenastu 
zjazdowców węgierskich wyjechało na za 
proszenie austriackiego związku na trzy­
tygodniowy obóz do Eberwaidu. Będą oni

| trenowaó na Zugspitzplatte (2600).

F
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Budapeszt targowiskiem piłkarzy
Węgier

BUDAPESZT w grudniu

Z okazji otwarcia mostu Małgorzaty 
odbyły się zawody pływackie w krytym 
basenie. Uzyskano szereg niezłych wy­
ników, na których czoło wyeuwa się cza» 
Ilony Novak na 100 m it grzb. — 
1:15,8. Jest to nowy rekord Węgier a 
■arasetn jeder. z najlepszych wyników, 
©siąpiiztych ostatnio ne tym dystansie 
na świecie. 100 m at. dow. wygrał Szat- 
mary w „normalnym“ czasie 59,6 a trzy­
nastoletnia penna Honionnai przepłynę­
ła ten dystans w 1:13,8. Narzekają na 
słabą formę juniora Keltesi‘cgo, który 
wygrał «ledwie w 1:03,8.

Obecnie Ilonka Novak lansuje w Bu­
dapeszcie styl ślizgowy, który podpatrzy , 
ła w Monte Carlo u Jane i Ollsona. Sty­
lem t)"m przepływa o:ia na treningach 
100 m w 1:08,6. Zaletą jego jest wyru- ! 
gowanie r. ilingu (skrętu ciała), a śliz­
gowe, proste poruszanie się do przodu. ‘ 
Uzyskuje się to w ten sposób, że jedna 
ręka lak długo epoczywa na wodzie, aż 

- druga po wykonaniu ruchu nie znajdzie 
się obok niej. Poza tyra ręce są zupeł­
nie miękko wkładane do wodjf i w wo­
dzie aifgają jeszcze do przodu a dopie­
ro wówczas następuje pełne pociągnię­
cie. Tym stylem pływają podobno i.aj- 
lepsi amerykanie.

po Olimpiadzie
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

ale o zawodowstwie...

Budapeszt, 4 grudnia. j
I

WĘGIERSKA piłka nożna prze- 
żywa dziwny okres. Częściej ’edne«°

! słyszy się kto, za ile zostaje sprzeda-. « u
1 ny, gdzie wyjeżdża lub skąd przyjeż­
dża jak’ś gracz, niż o wynikach me­
czów. Ale interes jest dobry. I tak, ’ 
sprzedany ostatnio dla AS Roma 
Zsengellcr (10.00 doi.) nie zawiódł po­
kładanych w nim przez Włochów na 
dziei i przyczyn i się do wygrania 
dwóch poważnych meczów. Gorzej 
przedstawia się sprawa z M’ke, b. 
środkowym Ferencvarosu. Chłopak 
ten został sprzedany za identyczną 
sumę Bolonii i FTC bardzo się ucie 
szył, że wyzbył się gracza, którego 
temperament powodował wiele przy­
krości.

M ke w przedostatnim sezonie je­
siennym grał zaledwie kilka razy, po 
mimo, że był w rewelacyjnej formie. 
Powód: spoliczkowanie przeciwnika 
na boisku, słowne znieważenie sędzię 
go itd. inna sprawa, że chłopak ten 
był zgorzkniały, bo, proszę sobie wy. 
obrazić, Ferencvaros dał Deakowi 
(SZAC) za zmianę barw trzypiętro­
wą kamienicę, a gracz ten, będący 
jeszcze wiosną królem strzelców, nie

ubiegłej niedzieli ze słabym Mogör- 
tem.

Warszawski I Krok
wyłonił kilka talentów

została 
o Pierw 

ezy Krok. Mistrzami zostali w kolej­
ności wag, od papierowej:

Kuczmara (Sparta), Wojtas (Spar- 
ła). Ciemieniewski (Sparta), Zborow­
ski (Budowlani), Walkiewicz (SKS), 
Złocki (SKS), Nowak (Budowlani), 
Wyrzykowski (Legia) i Fistek (SKS).

Wyniki techniczne walk finało­
wych:
'’Kuczmara (Sp) w papierowej zasłu­
żenie wygrał z Szydłowskim (Pol.).

Wojtas (Sp.) odniósł wysokie zwy­
cięstwo na punkty z ambitnym Zy- 
glińskim (L). •

W kóguc j? spotkało ąię dwu zawo­
dników Sparty: Ciemieniewski 1 Lau­
dy. Po b. zażartej walce zwyciężył 
Ciemieniewski.

Zborowski (B) według opinii sę­
dziów pokonał Glegołę (RKS).

Pojedynek lekkich zakończył się 
porażką Rumianka (YMCA). Wygrał 
.Walkiewicz (SKS).

W półśredniej wygrał Złccki (SKS), 
mając Dzierrb.ckiego (M) dwukrot­
nie na deskach.

Nowak (B) zdobył tytuł, wygrywa­
ne minimalnie na punkty z Pawlicz- 
kiem (P). Polonista zbyt późno prze­
szedł do ataku, lecz zaprezentował 
eię lepiej.

Walka w półciężkiej zakończyła się 
już wir. Głogowski (M) począł sy­
mulować nieprawidłowy cios (w tył 
czaszki) i poddał się 
mu (L).

Ostatnie spotkanie 
tylko parodią boksu, 
przerwanie „legionista" otrzymał je­
den trafny cios w 3 r., po kótrym za 
chwiał się. Fistek (SKS) przeszedł 
natychmiast do ofensywy. Frankow­
ski (L) począł bronić się kopaniem 
przeciwnika 1 przegrał przez dyskwa 
liftkację.

Drużynowo zwyciężyli Budowlani. 
Nagrodę za najlepsze przygotowanie 
zawodników otrzymało kierownictwo 
Sparty.

WCZORAJ zakończona 
pięciodniowa batalia

Wyrzykowskit-

ciężkich było 
Atakujący nie-

Szydłowskiemu.
(Sp.) pokonał Badowskiego)

Bartczak (YMCA) przegra! z

prowadząc na punkty wy- 
dyskwalifikację Czarneckiego 

' i
Zborowski (Bud.) przegrał

Miracle Polonais
Belgowie o naszym sporcie

NIEDYSKRECJE PO PIERWSZYM 
KROKU

W CZASIE wręczania przez p. Su- 
chardę żetonów mistrzowi i wi­

cemistrzowi wagi piórkowej, jeden z sę­
dziów stojących tui przy ringu krzyk­
nął wyraźnie zmartwiony:

— Panie Sucharda, pomyliłem nazwi­
sko zawodników — zwyciężył Glegoła 
tRKS).

Lecz i tak nic to nie pomogło. Mi­
strzem został Zborowski.

Warto nadmienić, że w wypadku zmia 
ny decyzji również i zwycięstwo druży­
nowe straciliby Budowlani na 
Sparty.

■ ■ 1 ★
V półfinale Średniej jeden z zawod­

ników chwicjęcy się na nogach szepnął 
swemu przeciwnikowi:

— Nie bij tak mocno. IT odpowiedzi 
usłyszał: Udawaj, że walczysz.

Obaj otrzymali upomnienie.
★

Atrakcją walk finałowych było 
wienie się na ringu oryginalnego
bla, który skacząc po macie, ani myślą! 
jej opuścić.

Chciał widocznio i on zdobyć mi­
strzostwo w swej wadze. Niestety nie 
znalaeł przeciwnika, a sędziowie zapom­
nieli o gongu. (C)

rseci

poje- 
ZT<J-

jeszcze nie czas myśleć o zastąpieniu 
Kusocińskiego, Nojego, Maszowskiego, 
Lohajskicgo czy Sikorskiego — rozstrze­
lanych przez Niemców względnie pad- 
łych na polu bitwy, ale posięp jest wy­
raźny.

Wysiłek polskiego sportu po wojnie 
nazywa autor cudem („miracle polo- 
nais").

Na zakończenie wspomina artykuł • 
sukcesach roku bieżącego, m. in. o wy­
nikach piłkarskiej reprezentacji w Hel­
sinkach i Sztokholmie, zwycięstwach pip- 
ściarzy w meczach międzypaństwowych 
oraz sukcesach narciarzy i lekkoatletek.

Artykuł zilustrowany jest trzema f* to- 
grafiami, a mianowicie Jasieńskiej w 
pchnięciu kulą, fragmenty meczu pię­
ściarskiego policja węgierska — milicja 
polska oraz robinzonadą Janika na me­
czu ze Szwecją. (K. D.)

strzelił podczas trzech meczów ani 
Jednej bramki, podczas, gdy Mikę w 

meczu strzelił... aż 
nie zadowolił jego 

skromnych ambicyj nawet w postaci 
jakiejś tam zwyczajnej willi!

Koniec końców, Mikę, w towarzy­
stwie przedstawiciela klubu Simona, 
wyjechał do Bolonii. Jakież jednak 
było zdziwienie i przestrach zarządu 
klubu, gdy w parę tygodni później o- 
trzymał lakoniczną depeszę od swe­
go przedstawiciela: „FORSA — SI­
MON“. Okazało się, że i we Wło­
szech Mikę nie poprawił się i Bolo­
nia nie mogąc sobie dać z nim rady 
odmówiła wypłacenia umówionej su­
my i poprostu poprosiła o zabranie 
Mikego z powrotem.

W końcu jednak doszli do ugody i 
Mikę gra w Bolonii, żaląc się w liście 
na brutalność Włochów. Podobno na 
jednym z meczów obrońcy porwali 
mu kluboWy dres i chłopak ze wsty­
du nie wiedział, co ze sobą zrobić na 
boisku.

Przed paru dniami „zjechali" do 
Budapesztu Perenyi — Pccsovski z 
Rumunii i Kubala z Bratysławy. Pierw 
szy z nich otwarcie 
aczkolwiek chciałby 
rodzinnym mieście, 
nie sprzeda się i 
pójdzie szukać szczęścia do Włoch. 
Z Kubalą jest inna historia. Jak słu­
chy chodzą, otrzymał juź on od Fe- 
rencvarosu koncesję na sklep tekstyl­
ny, dostał zwolnienie. od Bratysławy, 
ale pod warunkiem, że zagra jeszcze 
14 bm. mecz przeciw Włochom (w 
Bari). A propos Pecsovskiego: nie­
dawno był „Csepel" w Budapeszcie i 
gracze jego zdziwili się, nie zobaczyw' 
szy na boisku Pecsovskiego. I cóż się 
okazało? Gracz ten dostał trzymie­
sięczną dyskwalifikację za zakład, w. niedzielę 21 b. m., a ukończone zostaną 

1 lutego 1948 n Do rozgrywek finało­
wych, których terminy ustalone zostaną 
przez Wydział Sportowy POZB kwali­
fikują się dwie drużyny x grupy 2-ej, z 
pozostałych grup po jednej.

★
Do Poznańskiego Okręgowego 

ku Bokserskiego przyjęto następujące 
kluby: Lubuski KS z Gorzowa, KS Ob­
ra ze Zbąszynia, KS Dyskoholia z Gro­
dziska, KKS z Rawicza, KS Czarni i 
RKS

★
Trzej trenerzy węgierscy zwrócili 

się do mnie z prośbą, czy mógłbym 
im ułalwić sprawę wyjazdu do Polski. 
Powiedziałem im, jak ta sprawa mu­
si być formalnie przeprowadzona, 
lecz zapytawszy ich o warunki, wąt­
pię, czy któraś z naszych drużyn mo­
głaby ich zadowolić.

★
Najlepszy dziś zespół bokserski na 

Węgrzeoh BTK, ze stajni Adlera Zsl- 
gi, chciałby w połowie stycznia wy­
jechać, na warunkach rewanżowych, 
na kilka meczów do Polski. W druży­
nie tej występuje czterech mistrzów 
Węgier.

Wieromiej.

BRUKSELA w grudniu

STATNI numer najlepszego belgij­
skiego tygodnika sportowego 

„Sport-Club“ znmieszeza artykuł poświę­
cony sportowi polskiemu. Pod frapują­
cym tytułem „Sport., au pays de la 
terre brulće“ („Sport w kraju spalonej 
ziemi“) autor zwraoa uwagę na szybkie 
odrodzenie się sportu polskiego po woj­
nie, mimo kolosalnych strat poniesio­
nych podczas okupacji niemieckiej.

Czytamy m. in., że z pośród pół mi­
liona czynnych sportowców w r. 1938 w 
Polsce — 60 tysięcy zostało zabitych 
przez niemieckich oprawców, którzy ra- 1 
branlali nietylko imprez sportowych, ' 
ale także i treningu.

Mimo systematycznego niszczenia spor 
tu i polskiej kultury przez Niemców, w 
roku bieżącym sport polski — jak piszę 
afitor — powstaje z ruin. Wprawdzie

O czym donosi
>

Poznań
sekretariacie Poznańskiego OZB 
przewodnictwem wiceprezesa К

powiedział, że 
grać w swym 

lecz za byle co 
prawdopodobnie

W
pod
Derdy odbyło się losowanie rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Okręgu w kl. 
B. Do rozgrywek zgłoszono 13 drużyn, 
które podzielono na 4 grupy:

Grupa J-szri — KS Zryw (Poznańł, 
KS Zieloni (Zielona Góra), KS 
(Zbąszyn).

Grupa 2-ga — KS Warta I-b, 
(Ostrów), KS Zryw (Krotoszyn), 
Bielamia II-ga (Kalisz).

Grupa 3-cia ■— KS Zjednoczeni
znań), RKS Wagmo (Zielona Góra), KS 
Zryw (Leszno).

Grupa i-ta — KS Społem (Poznań), 
Szamotulski KS, Srcmski KS.

Rozgrywki w grupach rozpoczną się w

Obra

ZZK
RKS

(Pv-

korowa (HCP), skarbnik — Winiecki 
(niestowarzyszony), kapitan sporto­
wy — Sikora (HCP), przew. komisji 
dyscyplinarnej — Markowie (niestow.J, 
przew. komisji sędziowskiej — Male- 
szyński (Warta), przew. komisji rewi­
zyjnej Kwiatkowski (SAN), kroni­
karz — Wolny (AZS), referent praso­
wy — Jan Nogaj, referent wyszkole­
niowy — Gorczewski B.

W uznaniu zasług położonych przez 
J. Jasińskiego na polu krzewienia 
pływactwa w Poznaniu — sekcja pły­
wacka HCP wręczyła mu skromny 
upominek. Tytuł prezesa honorowe­
go nadano Oskarowi Jasińskiemu 
(SAN).

telstwa niemieckiego. Rzecz jasna,
Krystkowiak wychowany w duchu
polskim — odmówił. Skutki nie ka­
zały na siebie długo czekać, 
osadzony w obozie karnym 
chien" na okres 13 tygodni, 
stał się i po wielu tarapatach
całą rodziną powrócił do kraju do 
Poznania, gdzie wstąpił pod koniec 
1945 roku do poznańskiej Warty.

★
Klub Wioślarek odbył 

walne zebranie, po któ- 
nowowybrany ukonsty-

Został 
„Zeil- 

Wydo- 
wraz z

Poznański 
ostanio swe 
rym zarząd 
tuował się z przewodniczącą Zofią
Koralewską na czele. Sekretariat Klu 
bu znajduje się przy ul. Prusa 18 
m. 5.★

Bramkarz poznańskiej Warty — Fe 
liks Krystkowiak do 20 roku życia 
przebywał z rodzicami w Westfalii. 
Jako chłopiec wstąpił do polskiego 
klubu „Sokół", który w późniejszym 
czasie został przez Niemców przemia 
nowany na „Spielverein Reckling­
hausen". Mając lat 16-cie, bronił juź 
bramki w jednej z najlepszych drużyn 
westfalskich. Kiedy wybuchła wojna, 
zaproponowano mu przyjęcie obywa-

★
Finał 14-tych mistrzostw indywidu­

alnych w Turnieju Szachowym o mi­
strzostwo Poznania zgromadził 18-ta 
czołowych szachistów Wielkopolski. 
Do chwili obecnej rozegranych zosta­
ło 7 rund i tym samym Turniej wkro 
czyi w drugą decydującą połowę. Na 
czoło tabeli wysunął się były mistrz 
Wielkopolski — L. Widermański t 6 
i pół pkt.

| którym przed meczem Rumunia — 
Pclska stawiał na Polaków.

Że za Szusze i Puskasa, najlepszych 
graczy węgierskich, oferują Włosi po 
30,000 doi. i że Adam i Magyar wy­
jechali do Stade Français, a Kadas zj 
Dcbrecenu zwiał w „niewiadomym" ; 
kierunku, to są rzeczy powszednie.

A w tym wszystkim najdziwniejsze 
to, że na Węgrzech nie ma zaWodow 
siwa i pomimo strajków graczy, któ-i 
rzy chcieli tę sprawę przeprowadzić, ' 
zostr la ona odroczona, aź do termi­
nu po Olimpiadzie!

Jesienne rozgrywki ligowe mają się 
już ku końcowi i zdaje się, tytuł mi­
strzowski przypadnie w udziale, ku 
ogólnej niespodziance, drużynie Cse­
pel lub Vasas. Dotychczasowy leader 
Kispest, przegrywając niespodziewa­
nie w kompromitującym stosunku j 
4:1 z goniącym resztkami sławy Fe-' 
rencvarr.iem, zdecydowanie pogrze- j 
bał swoje 6zanse. Ujpest jest także ' 
wyraźnie r.ie w formi« i remisowa! '

Dwa wnioski polskie
na Ko grosie Kolarskim w Paryżu

Z-A'iązek Kolarski 
że kongres kolsr-

Międzynarodowy 
zawiadomił PZKol., 
ski odbędzie się dnia 7 lutego w Pary­
żu, zamiast w Sztokholmie, jak to było 
projektowane.

Na kongresie Polska będzie reprezen­
towana pora« pierwszy po wojnie. De­
legat PZKol. w < ’ ~ ~ *
biowskiego przedstawi 
dwa wnioski. Pierwszy dotyczy wyklu­
czenia Niemców na 20 lat z międzyna­
rodowego sportu kolarskiego. Wniosek 
ten, uchwalony w r. z. przez walne ze­
branie okręgu warszawskiego był pi- 

■ śmiennie zgłoszony na poprzednim kon­
gresie w Zurichu. Wniosku tego.- nikt 
nie popierał. Ciekawe, czy w Paryżu 
delegat Polski znajdzie obecnie popar­
cie.

Drugi wniosek dotyczy utrzymania 
rekordów w sprincie na dystansach od 
200 — 400 m.

Polska nic będzie ubiegała się o po­
wierzenie jej organizacji mistrzostw

świata przynajmniej aż do 1952 r., a 
dlatego, że PZKol. nie może wziąć 
siebie odpowiedzialności wybudowania 
toru olimpijskiego w tym terminie.

ledslawi na kongresie piłkarza stolicy

Zwięz-

San z Poznania.
★

rozegranego w Poznaniu Pierw- 
Kroku Bokserskiego dopuszczo- 

zostało 69 Zawodników. Jedynie

to 
na

WG I D WOZPN-u opublikował ostatnio 
tabelę rozgrywek finałowych o mistrzo­
stwo Juniorów, która 
stępująco:

przedstawia się na*

przez

P st. br.
1. Okęcie 19: 1 32: 6
2. SKS 15: 5 25: 9
3. Mokotów 8:12 16:11
4. Legia 6:14 11:21
5. świt 4.16 8:32
i. Bzura 0:20 0:30

układ różni się od podanego

Jakubowskim (YMCA). 
spotkaniu tej kategorii Zan- 
uległ słabemu Rumiankowi

WYNIKI WALK PÓŁFINAŁOWYCH:
Waga papierowa: Jednaszewskl (L.) uległ 

na punkty
Kuczmara

(Bud.).
Musza:

Wojtasem (Sp.).
tyglińskl (L.) odniósł zwycięstwo nad 

Jakubiakiem (Sp).
Kcgucla: dysponujący silnym ciosem Cle- 

mleniewskl (Sp.) pokonał przez t. k. o. 
w II r. Stachowicza (SK), który znalazł się 
aź cztery razy na deskach.

laudy (Sp 
grał przez 
(Bud.).

Piórkowa:
» Glegołą (RKS).

Borowski (Bud ) przeszedł do finału w. 
o. ponieważ lekarz nie dopuścił do wal­
ki Wysockiego (Bud.).

lekka: Walkiewlcz (SKS) wygrał wysoko 
aa punkty z

W drugim 
tBra (M.) 
(YMCA).

Pólirednia: Dzlerzblckl bez walki do­
szedł do tinalu, ponieważ lekarz zabtonll 
startu bokserowi Sparty — Michalakowi.

średnia: Pawliczek (P.) Roslońsklego 
(Bud.).

Dudek (Sua) poddał się w II r. Nowa­
kowi (Bud).

Półciężka: Izio (RKS) uległ przez t. k. o. 
w III r. Wyrzykowskiemu (L).

Głogowski (Bud.) wywalczył nieznacz­
ne zwycięstwo nad Obuchowlczem (M.). -

Organizacja zawodów bardzo sprawna. , i Johanssona.

Ten
nas niedawno w tej rubryce tym, że Bzu­
ra zajmowała jedną z czołowych pozycji. 
Wyjaśniamy, że klub Chodakowski prze­
grał wszystkie mecze v. o. z powodu gry 
zawodnika nieuprawnionego.

W związku z tym zarząd Bzury wykre­
ślił z listy swych członków zawodnika 
Bogusława Nossakowskiego za wprowa­
dzenie w błąd kierownictwa sekcji. Gracz 
ton, mimo zaawansowanego wieku, podał 
sią za juniora.

Uchwała władz Bzury niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy 
mając na względzie osobiste korzyści, 
krzywdzą swych kolegów I klub.

★
Na swym ostatnim posiedzeniu WG I D 

postanowił ukarać następujących piłka­
rzy:

. Gierwatowsklego Zdzisława (Polonia) 
Bernarda, Petrę, Pelizeę i Borotrę. ło ■ S miasięczną dyskwalifikacją za przewlnle- 
clry — Cucellcgo i del Bello, 
stawia: Mitica, Palladę, Rumunia
Tanaccscu i Caralulisa, Węgrzy — C«te- 
rech graczy z Asbothem na Czele.

W tej doborowej stawce »abraknie je­
dynie Drobnego (który jeszcze jest w 
New Y’orku) oraz Szwedów: Bergelina

Czołówka tenisistów 
w Budapeszcie

1/ -TU najlepszych graczy Europy .;
O zmierzy się w turnieju teniso- I 

wym na kortach krytych * Budapeszcie. * 
Czesi delegują Cernika (który już po- , 

wrócił z Ameryki) i Solca, Francja — ' 
t»____ t>_i:____________ : Wl.

Jugo- i nia z tKS w Łodzi.
_ | Górskiego Kazimierza (Legia) surową na­

ganą.
Szczurka Mieczysława (Legia) 2 mie 

siączną dyskwalifikacją.
Piątek (Grochów) 6-mlosięczną dyskwa­

lifikacją.
Okólsklego (Mokotów) 3-mleslęczną 1 

Pólkoszka (Okęcie) oraz Kolagalo Wło 
dzimlerza (Pogoń) po 6 miesięcy (C.).

Do 
szego 
nych 
walki finałowe mogły zadowolić. Wyni­
ki finałów: w wadze papierowej ManeL 
ski (Warta) wypunktował ' Balcerzaka 
(Szamotulski KS), w muszej Klems- 
porf (Warta) zwyciężył na punkty 
swego kolegę klubowego Gierlachow 
skiego, w koguciej Gożdziejewski 
(KKS — Gniezno) odniósł minimalne 
zwycięstwo punktowe nad Poraszką 
(Warta); w piórkowej Strzyżyński 
(Zjednoczeni — Poznań) zwyciężył na 
punkty Janowicza (Ostrovia); w lek­
kiej Kaczmarek (HKS Czarni — 
Szamotuły) wypunktował Korpysa 
(Ostrovia); w półśredniej Sworek i lodowiska i ślizgawki na stadionie 
(KKS — Poznań) zwyciężył Greczkę ' WF i PW przy ul. Słowackiego. 
(KKS — Poznań); w średniej Korcz Bokserzy również rozpoczęli sezon 
(Warta) po najładniejszej walce dnia1 iiPie).WSJ!ynl krokiem bokserskim", 

.X,Wyci?Xl,*° <Punkt0Ye "ad zorganizowanym przez JKS z udzia­
łem 9 walczących par, oraz między-

Energiczna mobilizacja 
jarosławskich hokeistów

JAROSŁAW (kor. wł). W Jarosła­
wiu zorganizował się silny ośrodek 
hokeja na lodzie. Z inicjatywy czyn­
nych zawodników JKS-u zwołano or­
ganizacyjne zebranie międzylclubowe 
z udziałem delegatów wszystkich miej 
scowych klubów sportowych (JKS, 
Rzem. K. S„ Kolej. K. S„ Ruch, Har­
cerski K. S., Czuwaj i WKS Pal), o- 
raz Kół Sportowych młodzieży wszyst 
kich szkół średnich i na zebraniu 
tym zorganizowano Jarosławskie To­
warzystwo Hokeia na Lodzie.—> * warzysiwo лоне а па uuuz.it. 

rsa I Przystąpiono do budowy własnego

miastowym meczem pięściarskim JKS 
— Błyskawica (Przemyśl), który od­
był się w Jarosławiu, w sali kinote­
atru „Gdynia" i zakończył się wyni­
kiem 10:6 na korzyść JKS-u

Drużyna piłkarska JKS-u wyjecha­
ła do Tarnowa na swój ostatni w 
tym sezonie mecz piłkarski z zaawan­
sowaną świeżo do ekstraklasy pol­
skiej Tarnovią. Mistrz akr. piłkarskie 
go przemyskiego nie zawiódł pokłada 
nych w nim nadziei i potrafił wy­
wieźć z Tarnowa zaszczytny wynik 
2:3.

M. Grot

Wybieralskra (Warta); w półciężkiej 
Chojnacki (Warta) zwyciężył wysoko) 
na punkty Jondrzyka (Szamotulski' 
KS); w ciężkiej Skowroński (PMS) 
zwyciężył Kowalskiego (Warta) w 
drugim starciu przez t. k. o.

★
W serdecznej atmosferze odbyło 

się walne zebranie Poznańskiego O- 
kręgowego Związku Pływackiego. Po) 
udzieleniu absolutorium ustępującym > 
władzom przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, który ukonstytuował, 
się: prezes — Mgr. Janusz Sroka 
(HCP), wiceprezes — architekt Za­
remba (SAN), wiceprezes sportowy— 
Krajczewski (Warta), sekretarz — Si-

T qf
walczy

Asocjacja piłkarska 
spotkań międzypań-

SZTOKHOLM 10.12 (tel. wł.). We­
dług najnowszej wiadomości i Nowego 
Jorku szwedzki bokser Olle Tanilberg 
podpisał kontrakt na walkę z czołowym ’ 
bokserem amerykańskim J. Maximem. j

Spotkanie to odbędzie się w dniu 9 
stycznia w Madison Square Garden w. 
Nowym Jorku.

Mecz Warszawa-Praga
w kalendarzu międzynarodowym

NA potledzonlu Komitatu Wykonawczego | 
Międzynarodowego Związku Lekko-

Fs*O^iPUni 
piłkarzy C S R

Czechosłowacka 
ustaliła już listę
stwowych na pierwszą połowę przyszłe­
go sezonu. Przedstawi« się ona następu­
jąco: 18.IV. to IFarszawip z Polską, 
Lwiątka w Luksemburgu z Luksemburg 
giem; — 8.V. W Pradze z Anglią — 
23.V w Budapeszcie z Węgrami, prze­
mocz juniorzy o-bu krajów, a w Pradze 
Lwiątka — Węgry B; — 13.YI w Pro- 
dze z Francją równocześnie Lwiątka 
w Brnie lub Ostrawie z Holandią (!)— 
w sierpniu z Jugosławią w Belgradzie 
a Lwiątka z Danią w Czechosłowacji, 
dalej z Italię w Pradze a we wrześniu 
CSR — Szwajcaria o puchar Europy.

atletycznego w Kopenhadze zatwierdzono 
bogaty kalendarz Imprez na rok przyszły. 
M. in. w kalendarzu znajduje się mecz 
Praga — Warszawa.

Czerwiec: 5 I 6 w Pradze Praga — Bel­
grad. 13.6. w Amsterdamie Amsterdam — 
Paryż I mecz żeński Holandia — Francja. 
22 ł 23.6 Czechosłowacja — Holandia w 
Wilkowicach. 25 I 266. Islandia — Norwe­
gia.

Upiec: 4.7. Italia — Szwajcaria w Me­
diolanie, a w Oslo trójmocz Norwegia — 
Szwecja — Dania. 18.7. Belgia — Francja 
w Brukseli.

Sierpień: (po Olimpiadzie) 12.1. Impe­
rium Brytyjskie — USA w Londynie. 11 
I 12.8. Holandia — Szwajcaria w Hadze 
12. I 13 8. Islandia — Dania w Kopenha­
dze. 22.8. Holandia — Belgia w Hadze 
28 i 29.8 Norwegia — Finlandia w Oslo.

Wrzesień: 2 I 3 9. Italia — Czechosło­
wacja w Mediolanie. 4 I 5.9. Dania — 
Norwegia w Kopenhadze. 11 I 12.9. Cze­
chosłowacja — Francja w Paryżu, oraz Ho­
landia — Norwegia w Holandii. We wrze­
śniu Czechosłowacja — Belgia w Pradze. 
18.9. Juniorzy Holandia — Belgia w Ant­
werpii. 25 I 26 9. Praga — Warszawa w 
Pradze.

NOWA „WARSZAWIANKA"
W październiku rb. powstał w stolicy 

Związkowy Klub Sportowy „Warszawian­
ka" przy Garbarni H. I. Cytryn Wolska 43.

Sympatyków I wszystkich nlezrzeszonych 
klub prosi » zasilanie Jego szeregów. 
Informacje pod wyżej wymienionym adre­
sem udziela ob. Skalski (Prezes Z. K. S 
„Warszawianka").

20 grudnia br.
i 29 grudnia br.

upływa OSTATECZNY TERMIN 
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BUDAPESZT w grudniu W BOKSIE jesteśmy lepsi od Pola­
ków i Czechów“. Pod takim ty­

tułem ukazał się wywiad s prezesem 
Węg. ZB Forrai Arpadem na łamach je­
dynego pisma sportowego w Budapesz­
cie „Nepsport“. Jak wiemy, pan Forrai 
sędziował nam ostatni mecz z Czechami 
w sposób, powiedziawszy delikatnie, 
trochę subiektywny. Posłuchajmy co n.ó 
wi teraz o swoich spostrzeżeniach:

— Czesi są teraz zdecydowanie lepsi 
od Polaków, aczkolwiek Polacy nie chcą 
i tym się zgodzić, pamiętając ciągle e 
swej przedwojennej hegemonii na kon­
tynencie. Dawni rawodniey postarseli 
się a nowi nie aą jeszcze gotowi. Można 
powiedzieć, że wynik 12:4 jest zupełnie 
sprawiedliwy. Czesi byli bardziej pomy­
słowi i stylowi. W Bratysławie Polacy 
przegrali ze słabszą drużyną w «oson- 
k. 9:7 (Drużyna ta nie była bynajmniej 
ałabsza. Przyp. Red.).

_ A kto sit panu najbardziej poiło-
bal?

— W drużynie Czechów najlepszym 
był Majdloch — nikt go teraz w Euro­
pie nie pokona. Wśród Polaków najlep­
szy jest Antkiewicz, twardy orzech dla 
Fehera czy Szumegi™

— Według pańskiego zdania, jak 
skończył by się mecz Węgrów z Pola­
kami czy Czechami?

— Na neutralnym gruncie wygramy ringu. Przeciw Pappowi mógłby tylko 
■ Czechami i Polakami... \ „prostać Pisarski, jeśli by mu udało sięA teras trochę • węgierskich bok- przetrzymać pierwszą rundę. Podobno 
•erach: ’ Papp szybko puchnie, ale trudno się •

Musza: Bednał (BTK) szybki, dobry «mi przekonać, gdyż dotąd wszystkie 
technik, bez eiosu, o słabej trzeciej run- 
dzie. Specjalista od zwarcia i seryj. Po-

wygra bezwąt-

technik i tak- 
nierówny. Ra-

dzil bardzo starannie ukrywaną piętę 
Achillesową — słaby żołądek. Idealnym 
zawodnikiem na niego byłby Antkiewicz, 
który by go poproatu zamęczył, ale cóż, 
kłopot z wagą. Bazarnik także może wy 
grać, jeśli będzie stele atakować i to 
dolne partie.

Piórkowa: Feher (BTK) albo Szurnę- 
ga (FTC), Feher jest typowym przedsta­
wicielem szkoły Adlera Zsigi. Pierwszo­
rzędny technik, szybki ale niewytrzym*- 
ły na ciosy. Antkiewicz 
pienia.

Lekka: Budai. Dobry 
tyk. Leworęczny. Bardzo
demacher będzie z nim miał wiele kło­
potu, ale powinien wygrać. Walka ta bę­
dzie prawdopodobnie pokazem piękne­
go boksu.

Półśrednia: Marton (BTK). Nadzieja 
węgierska na Olimpiadę. Najlepszy obec 
nie bokser Węgier. Nokautuje wszyst­
kich przeciwników. Przed kilku miesią­
cami wrócił z niewoli. Chychła nie da 
mu rady w żadnym wypadku—

średnia: Papp (BVSC). Ta sama sy­
tuacja. Król nokautu! Znokautował 
przed parue dniami mistrza Węgier wagi 
ciężkiej Bene III-go, który podobno ni­
gdy nie był na deskach. Bene, znany 
zresztą w Polsce, specjalnie atarannie 
przygotował się do tego spotkania, ale 

; w ciągu 72 sekund był trzy razy na de- 
i skach i w końcu został wyniesiony z

I

spotkania kończył w pierwszej rundzie. 
Szczególnie niebezpieczne ma lewe sier- 

winien z najlepszym Polakiem przegrać. I P7- Chcą on koniecznie spotkać się ■ 
Kogucia: Bogacz (Csepel), Mistrz Kolczyńskim.

Europy, świetny technik, pierwszorzęd-' Półciężka: Bene III albo Kapocsi. Be­
na praca nóg, słaba końcówka i wicllza ne jest bardzo dobrze wyszkolonym za- 
nieodpomość na ciosy w żołądek. Ten 
sympatyczny zawodnik po „batach“, ja­
kie mu sprawił Finn (Węgier był trzy 
razy na deskach) nie może przyjść do 
siebie. Przede wszystkim Bogaci zdra-

wodnikiem, tylko wielki leń i... kocha 
wino. Franek Szymura powinien wygrać 
z nim, ale musi być w formie. Kapocsi 
to w ogóle nie przeciwnik dla naszego 

1 mistrza.

Dwa występy —dwa zwycięstwa

Ciężka: Mihalyi albo Bene III. Miha- pliwie dobrym i niebezpiecznym bok- 
lyi przegra tak z Klimeckim jak i z Szy 
murą. Jest bardzo twardy, a jeszcze bar­
dziej nerwowy. Chętnie idzie na wy­
mianę ciosów, na której przeważnie źle 
wychodzi. Z Benem będzie Klimeckie- 
mu w dzisiejszej formie trudno wygrać.

Ogólnie przewiduje 10:6 dla Polski, 
w najgorszym wypadku remis.

IF. JPieromie}

★

NASZYM ZDANIEM
OWYŻSZĄ korespondencję chcieli­
byśmy usupełnić kilkoma zdania- 

na podstawie własnych obserwacji.
p
mi.
Chodzi nam przede wszystkim o Pappa, 
którego widzieliśmy w Dublinie. Dia­
beł n-.e jest taki straszny, jak go malu­
je nasz korespondent Papp jest niewąt-

, serem, ale chyba nie tak niebezpiecz- i 
i nym, jak dochodzą wieści a Budapesz­

tu. Papp — jak się zdaje cygan węgier­
ski, jest dość niskiego wzrostu jak na 
wagę średnią. Bije on Istotnie silnie, 
ale wydaje się nam, że nieco ty gnali zu-1 
je twe ciosy, które praca to aą łatwiej- 
sae de uniknięcia. Węgier, jak ta zresa- ‘ 
tą donosi nasz korespondent, słabo wy­
trzymuje trzecią rundę. Obserwowaliś- ’ 
my jego walkę w Dublinie a Tormą. I 
Praos dwa starcia Papp trzymał się nie i 
źle, ale już w trzeciej aazysowała się 1 

[ bardzo duża przewaga Tormy. Węgier 
był zmęczony nie miał tchu, ciosy Tor­
my ezyniły na nim duże wrażenie. Papp 
przegrał wysoko. Kolczyński w formie 
może beawarnnkowo pokonać Pappa.

(KG)

WIZYTA koszykarek praskiej Spar­
ty w Warszawie była dalszym o- 

gniwem przyjaźni łączącej oba bratnie 
narody.

W piątek, ledwie po trzech godzinach 
snu po podróży, Sparta spotkała aię z 
SKS.

Uroezyatość wstęga»« aoatała, niestety, 
zakłócona incydentesn, bo kiedy po 
przemówieniach delegata Zw. Prae. | 
Sątółdz. p. Michalskiego i delegata YM- 

j CA — M. Stajewakiepo sjawiłe aię na 
środku sali dwóch przedstawicieli Zw.

i Zawodowych, jeden ■ przemówieniem, 
drugi a pięknym bukietem kwiatów —

■ caęść publiczności weaeaęb hala» Mów­
ca nie mógł praekrzyexeć widzów, prze­
rwał więc przemówienie wymownym stuk 
nięciasn się w czoło. Ineydert wskazuje . 
na auąiełny brak kultury ae strony wi­
downi, niezdającej sobie ęprawy a wra­
żenia, jakie tego rodzaju sacbowanie aię 
wywołać mnałało u gości.

Grzywocz bije Bozarnika
Ala wagi ciężkiej jak nie

BYTOM, 14. 12. (Tel. wł.) Turniej 
wag ciężkich (w uh. czwartek) miał wy­
łonić nowego śląskiego Louisa. Niestety, 
nie udało się odnaleźć mistrza wszech­
wag. Wszyscy pięściarze, biorący udział 
w nim wykazali bardzo słaby poziom.— 
Jedynie Urbaniak (ZZK Katowice) w 
półciężkiej i Wieczorek (Silosias, R)b- 
nik) w ciężkiej reprezentują jaki taki 
poziom i materiał, a którego coś w przy 
«złości można wykrzesać.

Publiczność zjawiła aię w Bytomiu 
jedynie po to, aby oglądać fascynujący 
pojedynek dwóch naszych najlepsaych 
kogutów: Bazamika 1 Grzywo«.

Bazarnik przystąpił do spotkania jak­
by stremowany. W I rundzie nie ruszył 
na przeciwnika, jak zwykle, ostro, ale 
przyjął postawę wyczekującą. Pozwolił 
Grzywoczowi ująć inicjatywę w swoje 
ręce i to właściwie przyczyniło się do 
jego porażki.

było
fakt, że

tak nie ma

Baiory gromi Odrę 13:3
SkałecSti bigę Bibrzigckietgo

CHORZÓW, 14.12 (Tel. wł.), RKS 
Batory (Chorzów) — Odra (Szcze­
cin) 13:3.

W niedzielę odbyło się w Chorzowie 
spotkanie o drużynowe mistrzostwo Pol­
aki w boksie między mistrzem Śląska, 
RKS Batory a Odrą (Szcz.). Ogólne za­
ciekawienie wzbudzały pojedynki Bibrzy 
•kiego ze Skałeckim oraz Deringera a 
Kubicą. Ta ostatnia walka sprawiła wi­
dzom, zebranym w ilości 2.000, pewien 
zawód, ponieważ Deringcr okazał się 
pięściarzem początkującym i poza wzro. 
stem ok. 2 m nie reprezentuje żadnych 
walorów.

Spotkanie w lekkiej między Skałeckim 
a Bibrzyckim zakończyło się sensacyj­
nie. Bibrzycki po ostatniej pięknej wal­
ce z Rademacherem, którą według ogól 
nego zdania wygrał, był uważany za rów 
nego conajmniej mistrzowi Polski tej 
kategorii. W niedzielę sprawił zawód. 
Nie potrafił rozwiązać taktycznie walki

ze Skałeckim. Pozwolił sobie narzucić 
system przeciwnika, nie mógł znaleźć 
odpowiedniego sposobu na odwrotną po 
zycję Szczeciniaka, a moment nieuwagi 
i odkrycie gardy omol nie zakończyło 
się dla niego tragicznie. Skałccki, stary 
rutyniarz, walczył jak za najlepszych 
swoich młodych lat. Była to właściwie 
najciekawsza w'Uta wieczoru.

Wyniki: w muszej Górecki (B) wy­
grał minimalnie na punkty z Orlicą 
(O) W koguciej Bazarnik (B) wygrał 
w II r. przez k. o. ze Staniewskim. W 
piórkowej Nypelt (Bj wygrał po cie­
kawej walce z Kukulakiem. W lekkiej 
B brzycki (B) przegra) na punkty xe 
Skałeckim (O). W II r. Bibrzycki zna 
lazł się do 9-ciu na deskach, 
dzięki naprawdę silnej woli 
przed wyliczeniem powstać.

W półżredniej Kuaz (B) 
przez k. o. w I r. z Brońkiem (O). W 
średniej Kula (B) nie rozstrzygnął wal

jedynie 
zdołał

wygrał

Wyregulowany iokjdek
podstawą

dobrego samopoczucia

W S
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Dr. A. Wander, Kraków.
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ki z Wilczkiem (O). Przez dwa «tar­
cia przewagę miał Wilęzek, którą Ku 
la wyrównał w III r. m. in. dzięki o- 
strzeżenu, jakie Wilczek dostał za 
bicie w tył głowy. W półciężkiej No- 
wara (B) zdobył punkty w. o. wobec 
niedowagi Olszewskiego (O). W wal­
ce towarzyskiej Olszewski w II t. zre 
zygnował z nierównej walki.

W ciężkiej Kub ca (BJ wygrał przez 
k. o. w II r. z Deringerem (O).

Komplet sędziowski stanowili: Li­
sowski (W), w ringu oraz Sikorski (Ł), 
Kugacz (Pom.) i Krasuski (W) na 
punkty. (Zm).

Najbardziej znamienny jest 
wszyscy trzej sędziowie punktowali jed­
nakowo każdą rundę: 20:19, 20:20,
20:19.

Po walce Grzywoca »świadczył, żc 
jest barda» zadowolony z tego cennego 
dla niego zwycięstwa, które osiągnął 
dzięki usilnemu kilkutygodniowemu tre­
ningowi 1 postanowieniu, że spotkanie 
aa swym rywalem musi wygrać.

Bazarnik twierdzi, że już przed wej­
ściem na ring był przekonany • tym, 
że przegra. Nie caul się dobrze nerwowe.

Oprócz spotkania eliminacyjnego w 
wadze koguciej, odbył» się tego samego 
rodzaju spotkania w wadze piórkowej 
między Matlochem (Slavia, Iluda) i Rud 
nerem (27 Orzegów).

Walka zakończyła aię zwycięstwem 
Matlocha, ale obydwaj pięściarze nie po 
siadają jeszcze odpowiednich kwalifika­
cji dla reprezentowania barw Okręgu.

Wyniki turnieju wag ciężkich: 
półciężka: Muszallk (HKS Szopienice) 

wypunktował Mlnkusa (Kop. 20 Katowice), 
Urbaniak (ZZK Kat.) wygrał przez k. o 
w.lll-clm stardu z Kurką (27 Orzegów), 
Skwara (Piast) wygrał wskutek dyskwalifi­
kacji Pateroka (Slavia), który po komen­
dzie „puść" znokautował swego przeciw­
nika.

Ciężka: lopciyńskl (Piast) wygrał przez 
k. o w l-ej rundzie z Tomanklem (Sle- 
mlanowiczanka). Wieczorek (Silesia) wy­
punktował Elgla (Baildon), Kubica (Bstory( 
nie rozstrzygnął walki z Kaczmarkiem 
(Azoty), któremu Jednak należało się zwy­
cięstwo I Kąsek (Silesia) wygrał na punk­
ty z Orszulikiem (Pogoń).

Kto tak typował 
ten wygrał

Włochy — CSR 3:1
Częstochowa — Rzeszów 9f7 
Batory — Odra 13:3
Grochów — Warta 9:7
I KS — Radomiak 5:11
Milicyjny — Concordia 3:1
Warta — YMCA Gdańsk 51:54 
TUR Łódź — AZS Kraków 22:25 
KKS Poznań—YMCA Gdańsk 46:39
AZS W-wa — Wisła Kraków 52:50
Sparta Praga — AZS W-wa 88:27 
Śląsk — Poznań pływ, pań 44:21

Do przerwy Sparta prowadziła 27:9 
przy dość częstych zmianach w zespole 
SKS. Jedna ze zmian była... nieprzepi­
sowa, co naraziło SKS na kamy techni­
czny. W drugiej połowie na półtorej 
minuty przed końcem meczu SKS zażą­
dał przerwy, po której na boisku zja­
wiła się... cała drużyna, eo widzowi» 
przyjęli brawami. Widocznie każda a 

i koszykarek „gospodyń“ pragnęła „nn- 
grać“ się ze sławnymi Czeszknmi. Osta­
teczny wynik spotkania 55:15.

Koszami podzieliły rię dla Spartyt 
i Seheinostova 13, Merhautova L. 14, Fra- 

gnerova 10, Preus*ova 8, Szolcova 6 1
Merhoutora E. 4. Dla SKS: Wojewódz­
ka 5, Morawska 6, WłśniewAa ś Kozio- 
weka po 2. Sędziowali

! WysocŁi.
Niedzielne spotkanie 

•■kończyło się istnym 
demiczek“, w których 
nśorki 15 i 16-letnio.

SpaTia grała do przerwy w, „żelaznym“ 
składzie: Scheiaostora, Fragnerova, Ma» 
houtova L„ Szolcova i Preussova, a po 
przerwie „tylko“ a powodu 4 przewi­
nień musiały opuścić boisko Fragner». 
va (która ^zdążyła“ zdobyć tymomsem 
22 kosze!) i Szolcor-a. AZS — Jańnicka, 
Kamecka, Kasperków««, PruezyńAa, 
Werewska, Węgrzynowicz, Czopków»»«. 
Dziadkśewicz i Dobrzańia.
Do przerwy Sparta prowadziła 38:16, • 
w drugiej połowie imponując doskona­
łą kondycją fizycaaą, podwyższyła wy­
nik do 88:27.

Przy stanie 72:27 w AZS poaosleła aa 
boisku tylko Kamecka, w reaseie Ala- 
du na-Uąpiła »miana. Kiedy ejawńły rfą 
na boisku dadowosątka ■ wwrkoezykann 
(3 juniorki), wśród widzów rozległy sią 
glosy cd-aiwietlia, że do mecau dopua* 
cz« «ę... dzieci.

Koszami podzieliły aię Aa Sparty ~ 
Scheinos!ova 23, Fregnerova 22, Merto. 
utova 16. Preuseova 25 1 Szolcom 2. Dl« 
AZS — Jaźnicka 10, Kamecka i Prunyń 
ska po 7, Kasperkówna 4. Sędziowali 
arbitrzy międzynarodowi pp. Szeremeta 
i Czmoch.

pp. OGrewfdci i

Sparty a AZS 
pogromem „eka- 
sespola były ju-

Częstochowa odmładza drużynę
i wygrywa z Rzeszowem

ll-gi mecz z Wągrami 
w Warszawie

CZĘSTOCHOWA, 14.12 (Tel. wł.). Do 
spotkania międzyokręgowego z Rzeszo­
wem reprezentacja Częstochowy przy­
stąpiła w zupełnie odmłodzonym skła­
dzie. Decyzję tę kapitan związkowy czę­
stochowskiego OZB powziął na skutek 
tego, że zawodnicy, będący dotychczas 
podporą reprezentacji, zaniedbywali 
ostatnio treningi. Eksperyment udał się, 
gdyż młoda 8-ka Częstochowy zdołała 
pokonać Rzeszów 9:7.

Wyniki techniczne: w muszej Sudo 
(Rz.) zremisował ze Zwierzchlejskim. 
Rzeszowianin był nieco lepszy na pół- 
dystans, a Zwierzchlejski w zwarciu. W

pkt. tego ostatniego. Szentag walczył nią 
czysto, otrzymał 2 ostrzeżenia. W piór­
kowej Delangiewici (Ca.) wygrał wyso­
ko na punkty z Dobrosielsklm. W lek­
kiej Świderski (Rz.), po słabej i mo­
notonnej walce, zremisował s Malcem. 
Dzielny opór stawi! młody Głowiński 
(Cz.) rutynowanemu 
stwie Rzeszowianina 
dowala dopiero III

Gacowi. O 
na punkty 
runda.

Banasiuk«

zwycip. 
zadecys

(Rz.) i

Drugi mecz z Węgrami jako Polska 
Środkowa i Węgry Środkowe odbędzie 
się ostatecznie w Warszawie w dniu 30 . koguciej walka Szentag (Rz.) ze Szprin-

bm. w ujeżdżalni przy ul. 29 Listopada, gierem zakończyła się zwycięstwem

Akademicy w basenie
Studenci iL Wrocławia

POZNAM 14.12 (Tel. wł). Drugie powo­
jenne akademickie mistrzostwa Polski w 
pływaniu zgromadziły ponad 100 zawodni­
ków poszczególnych oirodków uniwersy­
teckich. Mimo tak licznego startu, wyni­
ki osiągnięto przeciętne, poza czasem w 
biegu na 200 m st. dow. panów, który to 
bieg skończył się wielką sensacją. March­
lewski, startujący w barwach Wybrzeża, 
przegra! do Nogaja

Finałowe wynikł pierwszego dnia były 
nasępującś: konkurencje męskie 150 m st. 
zm. 1) Marchlewski (Wybrzeże) 2:03,9 m. 
100 m st kl. 1) Durski (Poznań) 1:27,« m, 
200 m st. dow. 1) Nogaj (Poznań) 2:57 m, 
2) Marchlewski (Wybrzeże) 2:57,8 m, szta­
feta 5X100 m zm ₽oznaA * skła­
dzie Żalisz, Durski, Nogaj 4:07,8 m, 2) 
Wybrzeże 4:10,4 m. 5) Wrocław I 4:10.8 m. ------- - - _ . „ 

st.

Pitka wodna: o trzecia I czwarta miej­
sce: Warszawa — Katowice 4:5 (1:5) finał: 
Poznań — Wrocław 4:2 (5:1).

W ogólnej punktacji zwyciężył Wrocław

- najlepsi
245 p. .przed Poznaniem 169 p., Wybrze­
żem — 140 p.. Warszawą — -130 p., Kato­
wicami — 15 p„ lublinem — 14 p. I Szcze- 
clnem — 1 p.

Ś!ą$k wygrywa z pływakami Poznania

dzie Żalisz, Durikl, Nogaj 4:07,8 m.

sq łagodnym środkiem przeczyszczającym 
przy wszelkiego rodzaju zaparciach.

wyrób Państw. Fabr. Ch.m. Farm W". ’

Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

Konkurenci» kobieca: 100 m s. grzb. 
Telsseyre (Wybrzeże) 1:51 m, 200 m 
kl. 1) Olsiewsks (Warnawa) 5:46,8 m.

W pile» wodnej: Poznań — Wrocław II 
10:0 (4:0). Wrocław I - Katowice 2:2 (2:0), 
Poznań — Warszawa 5:2 (2:0), Wrocław I 
_ lublin 16:0 (11:0), Katowic» - Lublin 
9:0 (4:0).

Drugi dzień w niedzielę minął również
L— _. 
nego pojedynku między Marchlewskim a

nlę’doszło, gdyż Nogaj nie stanę! na star­
cie.

Wyniki: 100 m klas, pań: 1) Marcinkie­
wicz (W-wa) 1:46.3, 400 m st. dow. pa­
nów: 1) Manowskl (Wroct.) ó:26,S. 100 m 
st. grzbiet, panów: 1) Marchlewski (Wy­
brzeże) 1:26,1. 200 m st. klas, panów: 1) 
Krzyżanowski (Wybrzeże) 3:18. 100 m st. 
dowolnym pań: 1) Teysseyre (Wybrzeże) 
1:55,1. Sztafeta 4 X 200 dow. panów: 1) 
Wrocław 11:20.8, 2) Poznań 11:38. 3) Wy- 
erzeża 12:41,1-/100 m dow. panów: 1) 
Marchlewski (Wybrz) 1:07, 2) Manowskl 
(Wr.) 1:21. 3) Kralochwll (Wr.) 1:31,3. Szta- 

i feta 3X100 st. zm. pań: 1) Wrocław 5:23,2.
2) Warszawa I 5:35, 3) Wybrzeże 5:51,6. 

| Skoki z trampoliny: 1) Kładtocz (Wr.) I 
i 63,46 p. 2) leslńskl (Pozn.) 42,38 p.

BYTOM, 14. 12. (Tel. wł.) Śląsk - 
Poznań 129:68.

W niedzielę na krytym kąpielisku 
w Bytomiu odbyły się międzyokręgowe 
zawody pływackie Śląsk — Poznań. Spo 
tkanie to zakończyło się bezapelacyjnym 
srwycięstwem reprezentacji śląskiej 
129:68. (Konkurencja kobiet 44:21).

Wyniki techniczne przedstawiają aię 
następująco: 100 m st. kl. pań: 1) Ka­
jetowa (Śl) 1:36,5. 2) Blemówna (Śl) 
1:37,5. 3) Malicka (Poznań) 1:41,2. 4) 
Brzezińska (Poznań) 1:46,8. 100 m st. 
grzb. panów: 1) Wąs (śl) 1:17,5. 2)

i

6:03,9. 4X100 st. kl. pań: 1) Śląsk 
6:55,5. 2) Poznań 7:23,1. 3X100 st. zm. 
panów: 1) Śląsk 3:51,2. 2) Poznań 4:24. 
3X100 st. am. pań: 1) Śląsk 4:51,2. 2) 
Poznań 5:25,4.

W meczu piłki wodnej Śląsk pokonał 
Poznań 8:1 (4:1). Bramki dla Śląska 
zdobyli: Kulawik 4, inż. Zymer 2 oraz 
Halor i Papcs po jednej a dla Poznania 
zdobywcą honorowego punktu był Ja­
worski.

W średniej walka
Szcpizurem zakończyła się zasłużonym 
remisem. W półciężkiej Kubicki II 
(Cz.), który był niedawno pogromcą 
Mechlińskiego, udowodnił ras jeszcze, że 
jest dobrym bokserem. Jego walka < 
Kleczkowskim zakończyła się rwycip 
stwem Kubickiego w pierwszym starciu 
przez k. o. W ciężkiej Częstochowa od­
dała punkty w. o. wskutek niedowagi 
Morawskiego. Do walki towarzyskiej 
Rzeszowianin — Lotocki nie chciol 
stanąć.

Sędziował w ringu p. Czernik, na pun­
kty Bartosiewicz (Rz.), Barski (ŚL) I 
Michułka (Cz.).

Przed meczem odbyły się finały Pierw 
6zego Kroku w 4-ch pozostałych wagach. 
Tytuły mistrzów uzyskali: w papiero­
wej Malicki (Rzemieślnik), w muszej 
Chmielewski (Dom Kultury), w kogu­
ciej Łukaszewski (Skra), a w lekkiej Ku 
siński (Dom Kultury). Prawdziwym ta­
lentem okazał się Chmielewski, aczkol­
wiek posiada on jedno oko szklan* 
(Ga)

KRAKÓW, 14.12 (Tel. wł.). W półfi­
nałach drużynowych mistrzostw »zer-

,u i - ____ _____ Langer (Śl) 1:20,2. 3) Boruszak (Pozn) mierczych Polski, które odbyły się w
bez większych niespodzianek. Do ponow- 1:25,8. 4) /abędzki (Pozn) 1:27,2. 100 i ' " _

m grzb. (sań: 1) Szyndkówna (SI) 1:37. 
2) Niedzielówna (SI) 1:38,8. 3) Kurków 
na (Pozn) 1:42,2. 4) Janasikówna (P) 
1:44,2. 100 m st. dow. panów: 1) Rasno- 
la (SI) 1:05,2. 2) Fudała (SI) 1:07,5. 3) 
Tedling (Pozn) 1:09,8. 4) Andrzejew- 
ski (Pozn) 1:09,9. 100 m at, dow. pań: 
1) Bemówna (SI) 1:23,2. 2) Liszkówna 
(SI) 1:24,8. 3) Janasikówna (SI) 1:35,2. 
4) Cichońaka (Pozn) 1:54,2. 100 m st. 
kl. panów: 1) Sołtyszek (Śl) 1:19,9. 2) 
Cichoński (Pozn) 1:20,9 3) Langer (Śl) 
1:22,8. 4) Budziński (Pozn) 1:22,9.

Sztafety: 4X400 at. dow. panów: 1) 
Śląsk 10:40,4. 2) Poznań 11:36.5. 4X100 
st. kl. panów: 1) Śląsk 5:38. 2) Poznań

niedzielę w Krakowie w szpadzie od­
niósł zwycięstwo Wawel, zwyciężając Le 
gię 10:6. W szabli natomiast po równo­
rzędnej walce wygrała Legia 9:7. W 
szpadzie dwa wyniki zasługuję na wy­
różnienie: zwycięstwo Vogt« nad najlep­
szą szpadę Krakowa Sołtanem (3:2) 
oraz Mrożka (Wawel) nad Vogtem rów­
nież 3:2.

W szabli wyróżnili się Vogt, Brzezfcki 
i Szempliński oraz Sołtan z Krakowa, 
który wygrał wszystkie walki.

W finale Legia (Warszawa) — Wawel 
(Kraków) spotkają się ze zwycięzcami 
drugiego półfinału, który rozegrany zo­
stał w niedzielę w Poznaniu: HCP — 

' ZZK Łódź.

MISTRZOSTWO W SZERMIERCE

POZNAN, 14.12 (Tel. wł.). Zapowie- 
dziany trójmecz o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w szermierce między ZZK 
Łódź — Pogoń Katowice i HCP w Po­
silaniu — nie doszedł do skutku, gdyż 
katowiczanie do Poznania nie przybyli.

Rozegrano jedynie półfinał między 
ZZK Łódź i HCP w szabli, który zakoń­
czył się na korzyść ZZK 12:4. Ogółem 
odbyło się 16 walk, które dały następu­
jące wyniki:

Dajwłoski — Pieezyń.-ki 4:5, Kaźmier- 
czak — Kuryński 5:1, Bachir.an — Ku­
backi 4:5, Banaś — Kucharski 5:3. Daj- 
włoski — Kuryński 5:4, Kaźmierczak— 
Kubacki 5:1, Bachman — Kucharski 
5:3, Banaś — Pieczyński 5:2, Dajwło­
ski — Kubacki 5:4, Kaźmierczak — Ku 
charski 4:5, Bachman — Pieczyński 
5:3, Banaś — Kuryński 5:2, Dajwłoski 
— Kucharski 4:5, Kaźmierczak — Pie­
czyński 5:1, Bachman — Kuryński 5:3, 
Banaś — Kubacki 5:1.
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Wywiad przeprowadzony u mec. Nawrockiego
JF myśl zasady „audiatur et ałte- 

rn pass“ zamieszczamy wywiad pre­
zesa KKS mec. Nawrockiego. Nie­
mniej jednak stwierdzić musimy, 
ie nie wszystkie wywody wydają się 
być przekonywujące. Przede wszyst­
kim nie rozumiemy, dlaczego człon­
kowie Zarządu KKS-u mieliby się 
dopuszczać jakichś „nieformalności" 
przy książkach meldunkowych i to 
po 5-ciu miesiącach, jeśli sprawa by­
ła taka czysta, jak twierdzi p. pre­
zes Nawrocki. Inna rzecz, że zga­
dzamy się, iż ze nieodpowiedzialne 
czyny dwu członków nie może od­
powiadać cały zarząd czy też Klub 
i sprawy tej nikt rozumny tak nie 
stawia, Wydaje nam się, że nie ma 
rzeczywiście porzeby marnować far­
by drukarskiej i lepiej będzie po­
czekać, co powie PZPN. Red.

W związku i wiadomościami o od­
rzuceniu przez Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej protestu w spra 
wie meczu o wejście do ekstraklasy 
KKS (Poznań) — Polonia (Świdnica) 
i zweryfikowaniu tego spotkania zgo­
dnie ze stanem na boisku, jak 1 o za­
wieszeniu dwóch działaczy sporto­
wych Poznańskiego KKS-u — prezes 
tego Klubu mec. Stanisław Nawrocki 
udzielił naszemu przedstawicielowi 
■«stępującego wywladuf

—- Urywkowe a czasem i nieścisłe 
wiadomośoi podawane prze« prasę — 
mówi mec. Nawrocki — wytworzyły 
wśród szerokich rzesz czytelników 
prasy sportowej zupełnie fałszywe 
mniemanie o istocie protestu K. K. 
S.-u. Utarła się opinia, że protest 
ten został złożony po zakończeniu 
rozgrywek (na skutek nie uzyskania 
miejsca w piłkarskiej klasie państwo­
wej) i że był wymierzony przeciwko 
Polonii Bytomskiej. W związku z 
tym należy wyjaśnić, że KKS złożył 
protest w dniu 7 lipca, a więc na 
aamym początku drugiej rundy rozgry 
wek i że nie dotyczył on Polonii By­
tomskiej, lecz meczu rozegranego w 
dniu 6 lipca w Poznaniu miądzy 
KKS-em a Polonią Świdnicką.

tanie, czy taka decyzja PZPN jest moim 
zdaniem — słuszna, mogę udzielić od­
powiedzi następującej:

NIE WIEM...
— Czy jest ona słuszna formalnie, to 

znaczy, cuy decyzja PZPN jest (godna j 
i ustaleniami dochodzeń, mógłbym od­
powiedzieć dopiero po zapoznaniu się 
ze szczegółowymi jej motywami. Nie j 
wiem również, czy w odchorlz.miach tych 
zbadano w sposób wyczerpujący wszy­
stkie dowody, przedstawione przez ( 
KKS i nie wiem również czy zbadano 
wszechstronnie wszystkie inne ślady, I 
które w toku każdych dochodzeń wy- ‘ 
chodzą na jaw. Nawet gdybym mógł ■ 
jednak formalnie podzielić stanowisko 
PZPN, to wewnętrznie nadal będę prze 
konany, te protest KKS był uzasadnio­
ny, te protest KKS był uzasadniony, co 
najmniej, jeżeli chodzi o udział w mo- 
czn Kozubka zamiast Kwaśniewskiego.

— Sprawa, w związkn s którą nastą-1 
piło zawieszenie 2 członków naszego za- j 
rządu, będących równocześnie członkami 
zarządu Poz. OZPN (mówię o dwóch, 
gdyż ob. Lipiński nie jest i nie był ni­
gdy członkiem KKS-u), znana mi jest 
jedynie tylko z prasy i krążących o niej 
wersji. O ile wiem, oficjalne dochodzę- I 
nls nic tostalo jeszcze w niej przepro- 
wadtoone, lub, w najlepszym razie, jest

■ w teku. Jak słyszałem, dwóm członkom 
naszego klubu zarzuca się popełnienia 
jakichś niaprawidłowości przy badaniu 
zameldowań graczy Polonii świd. w jed 
uym a hoteli poznańskich. Badanie to ’ 
odbywało się telefonicznie na zlecenie 
kogoś i WG 1 D, skierowane do nich, l 
jako członków zarządu POZPN. O utrzy 
manin przez nich takiego polecenia nie 
wiedział ani zarząd KKS-u, ani też, jak 
słyszałem, zarząd Pozn. OZPN.

— Niezależnie od tego, czy dochodze­
nie potwierdzą słuszność tych podej­
rzeń, czy też nie, mogę już teraz oświad 
cayć w sposób najbardziej stanowczy:

Stan faktyczny, jaki miał miejsce ne wet obowiązek potępiania wszystkiego, 
boisku w Poznaniu w dniu 6 lipca, na j t}e, a1e „je prM(Jwe*cónłe 1 w odpo- 
pewno nie uległ zmianie przez to, że w 
S miesięcy później jakiś członek klubu 
miał się dopuścić jakiegokolwiek prze­
winienie, a przeciek tylko ustalenia tego 
faktycznego stanu dotyczył protest

W sprawie tej już dużo zmarnowano 
farby drukarskiej. Nikt nie może mieć 
pretensji do prasy o charakterze rewol- 
werowym, te goni za niezdrową sensa­
cją i podaję do wiadomości ogółu infor­
macje niesprawdzone o sprawach, któ­
rych badanie nie zostało zakończone.— 
Prasa sportowa ma jednak pra-wo, a na-

wiednio poważnym tonie. Niektóre uwa­
gi, które ukazały się pod adresem KKS, 
krzywdzą i zniechęcają do dalszej pracy 
nie tylko działaczy aportowych, ale tak­
że zawodników, którzy swym nienagan­
nym zachowaniem się na boiakn usłu­
żyli na uznanie wszystkich sportowców, 
a zwycięstwami, uzyskanymi w meczach 
mistrzowskich i towarzyskich nad naj­
lepszymi drużynami polskimi, nie wył*. 
czajęc finalistów mistrzostw Polski, do­
wiedź, że znajduję się na poziomie czo­
łówki piłkarstwa polskiego.

i oddziałów okręgowych CMS o chc:akto> 
rze bezwzględnie prawnym stworzyłoby 
nareszcie zdrowe podstawy do jednolitej 

! doktryny sportowe-lekarsklej, na czym 
nam, lekarzom sportowym tak mocno za-

1 leży. Zginęłyby wtedy zależności formal­
ne Wojewódzkich Poradni od nlezwlęza- 
nych ze sportom Ośrodków Zdrowia I ła­
mu podobno trudności.

★

Wielce Szanowny Panie Redaktorze.
W związku 1 artykułem w Jego poczyt­

nym piśmie pt.i „CMS — przyjacielem 
sportowców" pragnę podzielić się swoi- 

I ml spostrzeżeniami odnośnie zagadnień 
sportowo-lokarsklch. Istotnie powstanie 

1 CMS naloty powitać z nlobywalym uzna­
niem, gdyi Jest lo zasadniczy aspekt 
zdrowo pomyślanej pracy sportowe), Idą­
cej po myśli upowszechnienia sportu.

Ponlowai sam od szeregu lat pracuję
nad tym tagadnlcnlem I stworzyłem na i 
terenie miasta Lublina wyśaj podaną pfa- ■ 
eówkę, pragnąłbym za wszelką conę wi­
dzieć CMS Instytucję o charakterze ne- 
wskroś centralnym. Rozumiem przez to, 
by CMS ograniczyło się nie tylko do pra­
cy na terenie mlacła Warszawy, ale po­
dało nam, pracującym w bardzo trudnych 
warunkach, pionierom dłoń do współpra­
cy, aby podało nam wytyczne pracy w 
poradnictwie sporłowo-lokarsklm, a wła­
ściwie poprostu szkoliło w ealym lego 
słowa znaczeniu, lekarzy sportowych. Fow- 
stenle CMS I Jego praca przez tworzenie

Co przyniesie kupon nr 8
Psłka п&жпея9 boks i

Od siebie dodać możemy, to autor li­
stu dr Ryszard Jędrzejewski z Lublina zr> 
bił Jut na swoim terenie dobrą robotę. 
Dzięki subwencji Wojewódzkiego Wydzl»- 
tu Zdrowia Poradnia Sportowo-lekarska 
zakupiła sprzęt I materiał sanitarny. Przy­
czyni co najwatnlejsze rozszerzono opie­
kę lekarską nad zawodnikami, ogranicza­
jącą się dotychczas wyłącznie do lublb 
na, na miasta powiatowe, gdzie powita­
ją poradnie sportowo-lekarslde (Chełm, 
Zamość, Hrubieszów, (lała Podlaska, Siadł 
ce).

W lublinie wszyscy sportowcy muszę 
do końce br. przejść badanie lekarskie. 
Zdrowi zawodnicy otrzymują trsłąleoM 
zdrowia, któro sę legitymację do oprw- 
wlania sport«.

Nie wątpimy więc, to glos stłowlekeu 
który mota wykazać się poważnymi 
zullateml pracy praktycznej w terenie njo 
pozostanie bez echa I CMS wypowie się 
w tej sprawfo.

ma

Kwaśniew-

doniesienie 
zeznaniami 

którzy w

DONOSY PRZYJACIÓŁ
Wbrew doniesieniom prasy, nie 

w tej sprawie podstaw do doszukiwa­
nia się godnego ukarania pieniactwa. 
Protest został złożony na skutek o- 
trzymanla przez KKS po meczu do­
niesienia od jednego z członków Po­
lonii świdnickie) (z pochodzenia po- 
znańczyka), który stwierdził, że — 
znając dobrze wszystkich graczy Po­
lonii Świd. — może z całą pewnością 
oświadczyć, że w meczu nie brali u- 
dzialu podani przez kierownictwo dru 
żyny Polonii Świd. gracze 
ski i Kun.

— W n :d’u(j,a czasie 
to sostało uzupełnione 
szeregu innych świadków,
sposób zupełni« kategoryczny «twier­
dzili, te pod nazwiskami Tadeusza 
Kwaśniewskiego i Huberta Kusza 
grali Wincenty Kozubek i Wojciech 
Cichy, nieuprawnieni jeszcze do udzia 
łu w rozgrywkach o wejście do kla­
sy państwowej.

— Niektórzy z tych świadków zgło 
dli się do KKS-u sami, a o posiada­
nych przez nich informacjach klub 
nic przedtem nie wiedział. Muszę za­
znaczyć, że protest naaz nie został 
złożony ze względów czysto formal­
nych, lecz przede wszystkim dlatego, 
że wzmocnienie drużyny Polonii 
świd. dwoma niezatwierdzonymi gra­
czami wpłynęło w sposób istotny na 
wynik meczu, tym bardziej, iż KKS I | Rybnik oraz wybór delegatów na kon- 
wystąpił w nim ze zdekompletowa­
ną drużyną z powodu choroby jedne­
go z najlepszych graczy w obronię.

— Jak doniosła ostatnio prasa, pro­
test KKS-u został po 5 miesięcznych do­
chodzeniach WG i D. odrzucony. Na py-

Kupon konkursowy zawiera już nie-1 
co więcej spotkań piłkarskich i to 
jakich spotkań! Cztery mecze ligi an­
gielskiej są poważną przeszkodą do 
zdobycia pierwszego miejsca i zape­
wnie nie powtórzy się już historia z 
1313 trafnymi odpowiedziami. Nie ma 
jednak powodów do narzekań, bo 
ten, który trafi, zagarnie napewno po 
każną sumkę.

Zacznijmy od ostatniego w tabel: 
spotkania: Sheffield United — Charl­
ton Athletic. Na innym miejscu znaj­
dą Czytelnicy tabelę ligi angielskiej 
oraz wyniki sobotnie. Te dwa ele­
menty są realną pomocą w układaniu 
prognostyków, trzeba bowiem wie­
dzieć, że klasa piłkarzy brytyjskich 
jest bardzo wyrównana, więc tabela 
wskazuję aktualnie złą lub dobrą for­
mę danego zespołu.

Sheffield United zajmuje 18 lokatę 
w tabeli, mając na 21 gier 18 punk­
tów i stosunek bramek 32:40. Charl­
ton jest nieco lepszy, usadowił się na 
14 miejscu, zdobywając 19 punktów i 
mając lepszy stosunek bramek 31:34. 
W sobotę Charlton pokonał w me­
czu wyjazdowym Sunderland, zaś 
Sheffield przegrał z Manchester City. 
Sądzimy, że wobec równości tych ze­
społów, może być albo remis, albo 
zwycięstwo gospodarzy — czyli Shef­
field.

Przedostatni mecz w tabeli Hudders, 
field — Derby County jest już nieco j 
łatwiejszy. Derby County nie jest już 
tą drużyną, która zdobywała mistrzó j 
stwo ligi i puchar Anglii. Plącze się: 
obecnie w końcu tabeli, 
miejsce 
bramek 
sowało 
City.

Huddersfield natomiast fest 
miejscu z 18 punktami i 28:30 stos, 
bramek. W sobotę Huddersfield prze­
grało wprawdzie na własnym boisku, 
ale z niebyłe kim, bo z samym Burn­
ley, który depcze Arsenałowi po pię­
tach. Sądzimy, że zwycięstwo odnie­
sie Huddersfield, a w najgorszym 
razie może być remis.

Spotkanie Nr. 10 w kuponie: Chel­
sea — Blackpool, to wielka niewia-

ee tej większe seanse ma Kamiński 
2:0 dla ŁKS. Sieradzan — Stasiak, 
pujertiy wygraną Sieradzana — stan 2:2. 
Czortek — Marcinkowski — przewidu­
jemy zwycięstwo Czurtks 4:2 dla Rado- 
miaka. Kosiński — Bonikowski, chyba 
wygrana Kosińskiego i 6:2 dla Radomia- 
ka. Wawak — Olejnik — zwycięstwo 
Olejnika i 6:4 dla Radomiaka. Krok — 
Pisarski — sukces łodzianina i 6:6. Kruk 
— 2ylis, przewidujemy resnis lub zwy­
cięstwo Radomiaka — etan 1:6, względ­
nie 7:7. Kotkowski — Niewadaił, skłon­
ni jesteśmy na ringu w Radomiu typo­
wać sukces boksera miejscowego lnb 
remis, a sa tym 10:6, 9:7 lub 8:8.

Mecz Śląsk — Warszawa został odwo­
łany.

nieostrożnością. Znowu możliwa są 
wszystkie trzy kombinację i tak też 
radzimy grać.

Ostatni mecz piłkarski kuponu, to 
rubryka Nr 5. Tym razem coś krajo­
wego i latwie szego. ŁKS Il-gi gra z 
Borutą o mistrzostwo A klasy okręgu 
łódzkiego. Dajemy szanse gospoda­
rzom i sądzimy, że dla Boruty nawet 
r«mis byłby aukcesem. Trzeba pa­
miętać, te w ŁKS może zagrać kilko 
graczy ligowych, a wtedy rezultat 
jest już zgóry przesądzony.

★

ZTRZECH meczy bokserskich, któ-1 
re zostały zamieszczone w kuno- > 

nie nr, 8 — tylko wynik jednego może < 
nasuwać wątpliwości.

Batory niewątpliwie upora się na włas­
nym ringu z Tęczą łódzką, a Milicyjny 
z Gdyni jest stuprocentowym faworytem 
w walce ze Zrywem ze Świętochłowic.

Pod znakiem zapytania natomiast stoi 
wynik meczu Radomiak — ŁKS, który ! 
będzie się w Radomiu, a nie jak to io- * 
stało zamieszczone omyłkowo w kupo­
nie w Łodzi. Na swoim ringu Radomiak 
jest bardzo niebezpieczny ł już raz do- 

bił ósemkę łódzką. Zestawienie par pcw-1 tcren. W Krakowie w meczu Wiała—

«у-

Redakcji
tlały Czytelnik. Dziękujemy za zaufani*. 

Sprawa konkufsu rozstrzygnięta została -r 
Jak Pan widzi — sprawiedliwie. Nie ęe- 
laty z góry osądzać ludzi a się wolę. 
Dlaczego zaraz — Upał

Kazimierz Kaczm. — Pozoań. 
został Już rozwiązany zdaje się 
włedllwlej. Ogłaszanie wszystkich 
wygrywających w konkursie nie 
twe, gdyż ostatecznie prasa nie

PtpbletB 
■Rejspr* 
nazwisk 
Jest lo- 

___ ______ zawszę 
chce się zgodzić na ofiarowanie tyle 
miejsce, a poza tym uczestnicy Konkurs« 
moją prawo domagać się dyskrecji. Z* 
miłe słowa dziękujemy, postaramy się I 
nadal nie zewfeić zaufanie.

Zblg. Des. — Bydgessca. Dziękujemy, 
skorzystamy. Prosimy o przygotowanie 
drugiej pracy, motllwłe scybko. Napiszę- 
my oprócz tego.

.Jaskołd" — Wrioszaa. Nowoczesna 
narciarska technika zjazdowa polega na 
równoległym prowadzeniu nart, wychylę- 
nlu wprzód I odpowiedniemu wyzyskaniu 
balansu dala. Są dęło zasadniczo krl- 
stlanlo: oporowo I tmlgowę. Kflltlanla o 
której Pan wspomina — nie fslnlejo W 
najbliższym oazie utrata się w ramach 
Popularnej Biblioteczki Sportowej PUWF 
I PW tomik pL: ..Narclaręjwo" w opraco­
waniu mgr-e Drużblaka I mgr-o llęlczykę, 
z której dowie się Pan szczegółów no­
woczesnej techniki Jazdy na nartach.

torsy Toeaczew — Chełm lubelski. O- 
prawiono komplety „Przeglądu Sportowe­
go" za rok 124* są w ograniczonej Ho­
lci do nabycia w administracji naszego 
pisma w eonie 2.500 zl za komplet. Po 
Nowym Roku będą w sprzedały komple­
ty za rok 1247. Komplety za 1945 r. sę 
niepełne..

Kpi. Domański — Kallss. 1) Nowosielski 
15,1 sek. w 1252 r. 2) Sznajder 4.414 m 
(1255 r.J, Morończyk 4.11 m (1252 r„ Klam­
erek 1,24 m (1252 r.J, 1) 4X10» ™ repr. 
Polski: Danowskl, Zasłona, Duneckl, I. 
Trojanowski *1,2 sek (Oslo 1258 r.J; *X 
X*00 m repr. Polski: Sllwak, Kucharski, 
Masrewskl, Blnlakowskl 1:17.* (125* r.J.

★
W meczach koszykówki w spotka­

niu AZS Warszawa — KKS Poznań 
typujemy na zwycięzcę akademików, 
za czym przemawia ich szybkość i 
przewaga własnego terenu. W spotka 
niu czołowych drużyn w tabeli YMCA 
Łódź — Warta Poznań, zwyoięstwo 
jest trudniejsze do przewidzenia, na-

; leży jednak raczej liczyć się z wygra­
ną YMCA ze względu na jej własny

NA WŁASNĄ RĘKĘ
1) Ani zarząd KKS-u, ani też. Jak sły 

szałem, zarząd Pozn. OZPN, żadnych po 
leeeń w sprawie badania meldunków nie ( 
otrzymaŁ

2) Zawieszeni członkowie działali bez 
wiedzy, a tym bardziej bez aprobaty za­
rządu, jeżeli więc popełnili jakieś nie­
właściwości ezy wykroczenia, to tylko 
oni osobiście, a nie klub, jako całość, 
mogą s tego powodu ponosić odpowie­
dzialność.

3) Zagadnienie, czy w hotelu byli za­
meldowani również Kusz i Kwaśnieński, 
nie posiada dla sprawy żadnej wartości 
dowodowej, gdyż, jak to wiem z mojej 
tegorocznej praktyki, zameldowanie dru­
żyny w hotelu odbywa się przez podyk­
towanie względnie wypisanie nazwisk ra 
wodników przez kierownika drużyny. 
Podanie nazwisk, jakie są wygodne, nie J 
napotyka zatem na żadne absolutnie 
trudności.

4) Jeżeli iprawa omawianych uchy­
bień wywarła wpływ na niekorzystne 
załatwienie protestu KKS-u, lo klubowi 
naszemu wyrządzono ciężką i niczym 
nieusprawiedliwioną krzywdę. Konse­
kwencje ewentualnych przewinień winni 
ponoeić tylko ei, którzy je popełnili.-;”^ Ob’’7e^”jy ,'ą ostatnio w for­

mie, różnica punktów, jaka dzieli je 
w tabeli, wyraża się cyfrą pięć, jed­
nak Chelsea ma s jedną grę mniej. 
W sobotę Blackpool przegrał u sie­
bie z trzecim w tabeli Prestonem, a 
Chelsea pokonało Portsmouth. Wła­
sne boisko Jest ważnym atutem, je­
dnak radzimy grać na wszystkie trzy 
ewentualności.

Numer 9-ty w tabeli, spotkanie 
Wolverhampton — Manchester City, 
to walka dwu sąsiadujących ze sobą 
bezpośrednio rywali. Wolverhampton 
jest 8-my, Manchester City 9-ty, dzie 
li je różnica jednego punktu. Oba ze­
społy wygrały swe ostatnie mecze na 
własnych boiskach, tak, że i tu typo­
wać wyraźnego zwycięzcę byłoby

NOWE WŁADZE PODOKRĘGU KATOWICKIE­
GO ZRSS

W Katowicach odbyte się Walne Zebra- ' 
nia podokręgu katowickiego Związku Ro­
botniczych Stów. Sportowych. Calem ze- j 
brania byl wybór władz rozszerzonego i 
podokręgu obejmującego miasta Katowice 
I Chorzów I powiaty Katowice, Pszczyna

teroncję okręgu katowickiego I kongres 
krajowy ZRSS Skład nowych władz pod­
okręgu katowickiego ZRSS przedstawia 
tlę następująco: Przewodniczący: Stachoń 
Roman, w.-przewodnlcząey: Ganslniec, se­
kretarz: Karmelita, skarbnik: Velth, czło­
nek zarządu: Cebula.

Louis na deskach!

Iszczę niedawno Joe Louis rzucał swych przeciwników z łatwością na deski 
i każde niemal spotkanie kończyło się z reguły nokautem. Wiek jednak robi 
swoje i w swym ostatnim meczu z Walcottem Louis sam znalazł się na de­
skach Oto historyczny moment, w którym niepokonany dotychczas mistrz 

(wiata pada na ring po potężnym sierpie twego przeciwnika

nie bfdrie takie, I YMCA Gdańsk’ «dęcydowiTyin' f.wo-
Przybytniewski — Kamiński. W wal- rytem jest Wisła.

Wykaz firm przyjmujących kupony:

zajmu;ąc 19 
z 15 punktami i stosunkiem 
18:33 Ostatnio Derby 

1:1 z również słabszym
zremi- 
Stoke

na 15

WARSZAWA:
1. Kolektura „Impet", Al. Sikorskiego 18.
2. Kolektura „AIJoł" 2. Horodyska I S ka 

- ul. Puławska 28.
I. Kolektura M. Podczerwlńsklej — to- 

liborz, ul. Mickiewicza 24.
*. Kolektura Łukawskiej — Słupecka 2 

(róg CrójockleJ).
S. Firma Z. Chudzlckl

ul. Francuska *1.
*. Firma Wisznlckl I

Praga, ul. Targowa 8*.
7. Firma „Worblana", 

Plusa 82, róg lwowskiej.
Agentura

Szatkowska
Kolektura

Blalolęcka.
Firma „Fortuna", Wolska 8.
RADOM: Firma

romsklogo 2.
SIEDLCE: Firma

Jańska 124.
tÓDŻ: Biuro

Piotrkowska 70.
Księgarnia „Wiedza", ul. Plelrkowaka *8. 

ul. Fredry II.
Firma

Główny
Polski

na 58.
Firma

masza 2*.
Firma A. Gramatyka, Maty
POZNAM:
KRAKÓW:
Poznańska

nej 2.
Firma „Foloprace", ul.

cha 81.
Foto-Drogorla „Bałtycka", 

sklogo 14-1*.
Firma Mikołajewska I Sobecki, ul. Da­

szyńskiego 82.
KATOWICE: Firma „Sport", ul. 8 Ma­

ja 22.
CHORZÓW: Firma 2. Dlnges, ul. Wol- 

noić 8.
BYTOM: Firma 2. BoczaJ, ul. Dworcowa 

28.
SOSNOWIEC: Stadion „RKU", ul. Mlre- 

ekiego 81.
RYBNIK: Hotel Polski, W. Mylllwlec, ul. 

5 Maja 2.
BIELSKO: Firma Wober I Fucha, Plac 

Smoliki 1.
ZABRZE: Firma „Start" R. Dynowskl, ul. 

Cen. Świerczewskiego i.

róg Rokossowskiego. 
Kolektura W. Stefański, 
Barlickiego I.
Kar Kawowy „Symphonie",

Saska Kępa,

Rusiciawska

Warszawa, al.

Ogłoszeń „Wiedza", ul. Мег- 
l.

Maliszewski, Yargówek, ul.

R. Staniszewski, «I. ta-

„Adachna", ul lwięta-

Reklam „Wiedza", el.

„Start", ul. Piotrkowska 12«.
*.
Związek Turystyczny, ul. Szpital.

ul. *w. Te-

Firma Radolak I BardzlósM, 
Spółdzielnia „Sport", Rynek 
Fllatolla, ul. Armii Cserwo-

Mar.iallro Po-

Dębrow-

i

ADRES SĘDZIÓW WOZPN
Na zebraniu nowego Zarządu Kolegium 

Sędziów W. O. Z. P. N. podzielono funk­
cje następująco:

Prezes Łazarewlcz K„ v.-prezes Szusta- 
klewlcz M., sekretarz Szymańczak M., ref. 
dyscypl. Fidler M., ref. obsady zawód. 
Butkiewicz Cz., ref. szkol. Ziętek M., 
skarbnik Komorowski J. I uchwalono 
obrać lokal WOZPN przy ul. Puławskiej 2 
ze stalą siedzibę dla Kolegium Sędziów 
WOZPN, pod który to adres prosi się 
kierować wszelką korespondencję.

i
I

Isgia-Polonia
Mecz bokserski Legia — Polonia odbę­

dzie się w przyszłą niedzielę w Warsza­
wie. Spotkanie miało się odbyć w ujeż 
dżalnl, ale wobec zwycięstwa Grochowa 
odbędzie się przypuszczalnie w Innej sali

Wydawca: K.C. OMTUR. Warszawa
Redaguje Komitet

Redakcja I Administracja 
WARSZAWA. MOKOTOWSKA

TELEFONY: 870-01, 870-05
Skrytka pocztowa i*t 

Skład: Drukarnia OMTUR. Warszawę 
Druk: Drukarnia „Wiedza" Nr 1 „Robotnik”

B-42811

WARUNKI PRENUMERATT 
od dnls 1 listopada 

miesięcznie ........................ sl 72.—
kwartalnie ........................ sl 20*.—

Wpłacać wyłącznie na adres Administra­
cji — Warszawo. ul. Mokotowska I 
„Przegląd Sportowy", konto P K. O. I*T22> 

CENT OGŁOSZEŃ
» 1 mm w loklcle sterokolcl lado.)
szpalty — *8 sl, tłustym drukiem 180% 

draioi.

Prosawa, Al.

Y. Marciniak,

Agencja 
«I.
Ksłątkl

Prasowa, ul.

Polskiej, PI.

GDTNIA: Dom Sportowy Kamiński I Rrzy- 
ianowtkl, ul. Świętojańska *2.

SOPOT: Riuro oglosień „Panto", Plac 
Wolnoźcl 18,

GDAŃSK:
Wriesics, ul.

SZCZECIN:
Al. Piastów 1.

CZĘSTOCHOWA: Raw Papierniczy, 
Dąbrowskiego 17.

P, A, P, Polskę Agencja
N. M. Panny *1.

lUBLIN: Firma „Rubkor"
ul. Zamojska 1.

P. A. P. Polska
Krakowskie Priedm.

WROCŁAW: Dom
Solny 11.

Ks. Wledsa, Rynek 1«.
JELENIA GÓRA: Ks. Czytelnik, 1-go Maja 

18.
#A18RZYCH: Re. Wiedza.
RYDGOSZCZ: Polska Agencja Prasowa, 

Al. 1 Me|a 27.
KIBICI: „Wiedza", M. Monkiewicza <2.
GLIWICE: Firma „Rena", Dolnyck Wa­

lów 17.
OPOLI: Hurtownia Portumeryjno-Rosme- 

tyczna, ul. Odrodzenia 2.

Uwagi Redakcji

1. Zawiadamiamy czytelników, te zgło­
szenia wygranych przyjmowana sę tylko 
do wtorku wieczora, dnia 21 grudnia go­
dziny 17-eJ.

1. Ogłoszenie nagród wygranych 
pl — ze względu na twlęta Bożego 
dzanla — w poniedziałek, dnia 27 
nie br.

nsitę-
Nsre-
grnd-

. edres .

KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" 
Kupoa Nr 1. Sobota N 1 nlodiłele 
11 grudnia 1147 r.

A В C

1 X 2 1 X 2 1 X 2

1. tlęsh — Warszawa (boks)

2. Batury — Yęeia (lórtt) (buks)

1. iódikl KS — Radomiak (boks)

4. Milicyjny Gdynia — Zryw Swlętochl. 
(boks)

8. łódzki KS || — Boruta Zglarz (p. a.)

4. AZS Warszawa — KKS Poinań (liga 
koszykowa)

7. YMCA tódś — Warta Poznań (liga ko- 
szykowa)

8. Wisła Kraków — YMCA Gdańsk (liga 
koszykowa)

2. Wolverhampton — Manchester City 
(p. nożna 1. liga ang.)

10. Chalsaa — Blackpool (p. nożna 1. li­
ga anglalska)

11. Huddersfield — Derby County (p. not- 
na 1. ligo ang.).

12. Sheffield United — Charlton (p. noż­
na 1. liga ang.).

20 zł. 20 zł. 20 zl

Naswlsko i Imię •

Numer kuponu....................... Sprzedano znaczków olimpijskich a 20 ii ,

(Kupon wyciąć)


